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PRZED SESJĄ 


Dyskusja prasowa na temat przyszłej 
SESji sejmowej toczy się w dalszym ciagu 
z tą samą intensywnością, co i poprzed- 
MQ. Rzecz jednak znamienna, że im wię- 
tej przypuszczeń, komb nacyj, a nawet 
Botek pojawia się w dziennikach, tem 
Większe milczenie panuje po stronie mia- 
Toda.nych czynników politycznych, za-| 
tówao obozu rzędowego, jak i opozycji. 
„skusję w stronnictwach i ich uchwały 
60 do przyszłej taktyki, traktowane sa 
Przeważnie jako poufne i trzymane w ści- 
Sej tajemnicy, nazewnatrz zaś przedosta- 
i się tylko to, co w samem już zalożeniu 


TAMTA AN 


MONETY 


Ewojem obliczone było na teren ne Sej-|E 
Mu, ale szerokiej opinii, jak np., n edaw- | 


le uchwały P. P. S. i Str. Chłopskiego. 
„W każdym jednak razie rysuje się już 
IS dość wyraźnie, że o ile taktyka sze- 
temu stronnictw zwróci się bardzo silnie 
I zdecydowanie przeciwko Rzadowi, do- 
Prowadzając być może nawet w szybkiem 
Empie do wyrażenia nieuiności obecnemu 
Sabinetowi, o tyle planowana kontrofen- 
a jest wysunięc e sprawy rewizji Kon- 
Stytucji. Ponieważ jed. sprawa ta wy- 
Mągać będzie w każdym razie dlugich 
Miesięcy obrad komisyjnych (w ciagu u 
tegłej sesji doprowadzemo jedynie dol 
py znaczenia reierentfw obu projektów: | 
B. i lewicy, dalej zaś jeszcze nje posta- 
Piono), przeto „konirofenzywa“ ta nie bę 
Zie miała bodaj do końca sesji budżeto- 
wej praktycznego znaczenia i do „roz- 
sTy wici, jak tego pragnie obóz rzadowy, 
ną terenie przyszłej Konstytucji, nie pred- | 
O jeszcze dojdzie. | 


mak 
UG 


W pierwszej linji więc będzia nowa | 
4 Ja wypen ona szeregiem spraw i po- 
achunków bieżących, wszystkich z moc- 
„m akcentem przeciwrzadowym. Jakie 
48 będzie stanowisko Rzadu? Pod tym 
wzgledem tajemniczość panuje tu jeszcze 
jg 52% niż w koiach politycznych. Mie- 
SMy wprawdz e kitka enuncjacyj z olka- | 
l niedosziej do skutku konferencii Rza- 
A z pmtzywódcami stronnictw, dalej na 
„edawnym zjeździe izb przemyslowo - 

ulowych, wreszcie przed tygodniem 
A Premjer w przemówien'u podczas ob- 
%l klubu BB. wypowiedział się w spra- 
ye konstytucyjnej — wszystkie jednak te 
*Wiądczenia posuwały się po linji ogól- 
A owej, czasami tylko potracajac o naj-| 
“niejsze sprawy aktualne. W ogólnym 
miku nie daja one wyraźnego obrazu 
"gramu . zamiarów Rządu. Nawet co 
b zagadnienia rewizji Konstytucji brak- 

W przemówieniu p, Premjera jasnego j 
gyreślenia, czy Rząd całkowicie, czy też 
$ t0 w ogólnych linjach sol daryzuje się 
„projektem, wniesionym przez BB., i jak 
Vobraża sobie w praktyce przeprowa- 
zaj, | e tej rewizji przez Sejm, w jaki spo- 
(0 spodziewa sie uzyskać potrzebna 

'gkszość. | 


Wgkszość ta wynosić musi jak wia- 
o io, trzy piąte, t. zn., że o iłeby część. 
g Zych nie uratwila uzyskamia większo- 
a przez swoje wyjście z sali, lub wstrzy 
ow e sę od głosowania — wystarczy 
ów stronnictw reprezentujacych 
nić 2 178 głosów, by uchwałę udarem- 
mię do jej przejścia zaś trzebaby pomozu- | 
iaa między stronnictwami, reprezen- 
A razem 267 glosów. Sam zaś 
Oz rzędowy (BB. razem z grupa Sta- 
Usk igo, N. P. R. - lewica i frakcja P. 
>.) liczy wszystkiego 140 posłów. W 
Z sposób myśli uzyskać brakujące 


p 


P, 
laki 


173 K. K. o blużnierstwa przeciw Kościo= | 


| EW A P 
| chrześcijańskiej — za 


| ale co zbył byłoby ryzykowne dla całego 


| wego zamachu stanu, albo też rozwiazać | 


Naieżność pocztowa 
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MARJAWITA KOWALSKI SKAZANY 


NA 1 ROK CIĘŻKIEGO WI 


W Płocku odbyła się wczoraj rozprawa 
przeciw „arcybiskupowi“ marjawickiemu | 
Kowalskiemu, oskarżonemu z paragraiu 


łowi i Ojcu Św. 
Art. 73 brzmi: 


— „Winny bluźnierstwa przeciwko Ks 
we współistotnej Trójcy, przeciw świętym wy- | 
brańcom bożym, winny sponiewierania lub zel- 
żenia sakramentów świętych, Krzyża świętego, 
relikwij lub innych przedmiotów, uważanych 
za Święte, winny zelżenia Pisma św., albo Ko 
Ścioła i jego dogmatów, albo wogółe wiary 
to bluźnierstwo lub 
obrazę świętości będzie karany ciężkiem wię- 
zieniem od lat 4 do 15, jeśli przestępstwo po- 
pełniono podczas odprawiania nabożeństwa w 
kościele; więzieniem od roku do 4 lat jeśli do- 
puszczono się przestępstwa w piśmie albo dru- 
ku lub wizerunku publicznie wystawionym; 
więzieniem od jednego roku do trzech lat je- 
śli miano na celu wywołanie zgorszenia wśród 
obecnych”. 


FORTEPIANY-PIANINA 


NA DOGODNYCH WARUNKACH 


HERMAN i GROSSMAN 


WARSZAWA, MAZOWIECKA 16. 


PLEYEL — STEINWAY — BLUTHNER 


Opiacona ryczaltern. 


w WIELKIM WYBORZE 


są do nabycia w firmie 


——a f m 


REPREZENTACJE 


K. i A. FIBIGER. 22r 


ĘZIENIA ZA BLUŻNIERSTWA 


Kowalski popełnił przestępstwo w dru- 
ku, mianowicie w obraźliwych, niemożii- 
wych do przytoczenia komentarzach do 
Starego Testamentu. 

Odczytanie aktu oskarżenia oraz zę- 
znania świadków odbyły się przy 
drzwiach zamkniętych. Zeznawali mię- 
dzy innymi: p. Górecki, referent staro- 


| Prosimy zapamiętać adres. 
Ę -JB 
z (= O "RE 


KSIĄŻKI SZKOLNE 
dla uczniów i uczennie 
szkół średnich i powszechnych 


połeca 


Księgarnia KRONIKI RODZIRREJ 


Warszawa, Płac Zamkowy (Podwale 4), 


_WAGŁAW 


TELEFON 152-%. 
sezon jesienny 


Polecamy na 
i zimowy palta męskie, damskie, 
garnitury oraz materjały łokcio” 
we, kamgarny, sabardiny, wełny, 


iedwabie i inne. OBUWIE. 


x 


fr 


cme 


stwa, marjawicki duchowny Rostworow- R KS | À Z K | S Z K 0 L N E 5 
ski, Miecz. Buchholtzowa, marjawicka (| SEEFEAIIWINNNUWAKWNWM |. 
„zakonnica“ i t. d. Oskarżonego bronił jg poleca ch 
adwokat Dreszer z Warszawy. W sądzie Q K' 
zasiedli sędziowie: Momentowicz, Szcze- | Q R (ir ni 
piński, Wyczanski. X PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
Po wysiuchaniu świadków, obrońców $ Warszawa, Krakowskie Przedmieście 71. ð 
i oskarżonego Sąd skazał Kowalskiego & p 
na 1 rok ciężkiego więzienia, przyczem | CHOMGEONCMCHMCHCHCHONCHCONCHONG 
jednak polowa kary została darowana na 
mocy amnestji. Adw. Dreszer zapowie- M 


dział natychmiast skarzę apelacyjną. 

Kowalski został już poprzednio skaza- 
ny na 4 lata więzienia za czyny lubieżne. 
Gdy wyroki się uprawomocnią, może na- 
stąpić połączenie kar. 


aby dojście do takiej większości 
Dotychczas wszystkie kroki 
tego obozu obracały się tylko dokola 
kwesty] formalnych, ale czy pomyślano | 
już o pierwszych choćby krokach dła u- 
zyskania porozumienia merytorycznego 
choćby co do niektórych punktów ? 
Dotychczas zupelnie nie. I z tego 
względu nie można jeszcze w tei chwili 
osadzić, co cala ta „konstytucyjna kontr- 
ofenzywa” traktowana jest przez łaj ini- 
cjatorów realnie, czy też raczej jako pew- 
nego rodzaju manewr strategiczny, mają- 
cy ma cełu wykazać niezdolność obecne- 
go Sejmu do zrewidowania Konstytucji, i 
na tem tle albo (jakby chcieli n ektórzy, 


czyni, 
umożl wić? 


państwa) oktrojować nową Konstytucję, 
t. j. wprowadzić ją w życie zapomocą no- | 


Sejm i pod hasiem zmiany Konstytucji | 
przeprowadzić nowə wybory. 

W chwil obecnej jasna jest rzeczą, że 
trzy stronnictwa łewicy polskiej, mające 
razem około 120 głosów wraz z 60 gło- 
sami mntejszości słowiańskich i komun‘ 
stów (Żydzi bowiem i Niemcy w mejed- 


udaremnia wszelkie projekty, choćby się! 


ze prawie drugie tyle głosów? Co 


na nie zgodziły wszystkie inne stronni- 
ctwa. Trzebaby wiec bardzo daleko idą- 
cych kompromisów, opartych na sinem 
zretuszowamiu projektu BB., aby można 
mówić o jego uchwaleniu przez Sejm. 
Tak samo zaś i projekt lewicowy mie ma 
szans przejścia, jeśliby przeciwko -nemu 


oprócz BB. — opowiedziały się «choćby: 
tr. Narodowe i Chr. D. 
I dłatego cała kampania o rewizję 


Konstytucj; ma w tej chwili o wiele wie- 
cej cech manewru taktycznego, niż po- 
ważnego planu parlamentarnego. Nato- 
miast zupełnie poważnie i reałnie przed- 
stawia się ogioszony właśnie projekt zao- 
strzenia regulaminu, wypracowany przez 
p. Marszałka Sejmu, a majacy na celu 
usprawnienie sposobu obrad sejmowych 
i usunięcie z nich całego szeregu dotych- 
czasowych miewiaściwości, które realne- | 
go pożytku ne przynoszą, a nieraz moc- 
no osłabiaja powagę Sejmu. Zaufanie 


społeczeństwa do Sejmu silnie wzrosło w, 


roku ostatnim, ale zaufanie to może znów : 
osłabnać, jeżeli Sejm nie okaże sie na: 
wysokości zadan a. Szybkie więc uchrwa-; 


MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH 
W. PERENRNDYKA 


Warszawa, Senatorska 8. Tel. 67-17. 
Na każdy sezon nowości. 
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Mistrz zegarmistrzowski z KIJOWA, 
WIERZBICKI, otworzył skład zegarków 
CHMIELNA 18. Precyzyjnie reparuje nai- 
więcej skomplikowane mechanizmy, oraz 
zamienia stare zegarki na nowe. Połeca 
tównież wyroby jubiłerskie. 


IEN POLITYCZNY 


P. PREZYDENT RZPLITEJ 
P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
wczoraj na dłuższej audjencji delegację 
polskiego związku przeciwgruźliczego 3 
prezesem dr. Dłuskim. 


D 


GEN. SOSNKOWSKI W BELWEDERZE 

Dnia 21 b. m. powrócił do Warszs- 
wy generat Kazimierz Sosnkowski, W 
godzinach popołudniowych p. Marszasek 
Piłsudski przyjął generała Sosnkowskie- 
go, z którym odbył dluższą konferencję. 


ZMIANY W WOJEW. WARSZAWSKĄ. 
B. zastępca naczelnika wydziału bcz 


lenie zmiany regulaminu winno stanowić $pieczeństwa Komisarjatu Rządu p. Sza- 


ły i powagi. M. G. < 


| nem zapewne projekt BB. poparliby) najpierwszy punkt obrad Sejmu —-prze- i chowski*mianowany ma być na takie sa“ 
moga udaremnić i najprawdopodobniej, dewszystkiem w interesie jego wlasnej s-| mo stanowisko w wydziale bezpiecze- 


stwa warszawskiego urzędu wojewóć 


kiego. 
| 
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P. MINISTER ZALESKI 

Prasa numerńsica ogłasza następerjący 
program pobytu Mmstra Spraw Zagr., 
p. Zaleskiego, w Bukareszcie. 

Pierwszy dzień (24 b. m.) przyjazd do 
Bukaresztu o godz. 10 rano. Godz. 11-ta 
spotkanie Ministra Załeskiego z rumuń- 
skim M nistrem Spraw Zagranicznych, p. 
Mironesco. W południe m wizyta 1 preze- 
sa Rady Ministrów. Godz. 13—śniadan.e 
w Prezydjum Rady Miń.stnów. W godz} 
nach poporudniowych p. Mamster wraz 
ze swa świta obecny będzie na wyści- 
gach w Baneasa. Wieczorem — obiad, 
wydany przez Min. Spraw Zagr. a na- 
stepne przyjęcie. 

Drugi dzień (25 b. m.) będzie po- 
święcomy spotkamiom p. Ministra Załes- 
kiego z pp. Mimistram:: Mironesco i 
Ahadgesru oraz dyskusjom, dotyczącym 
niektórych kwestyj spornych polsko - ru- 
muńskich. O g. 13 p. Minister Zaleski 


weźmie udziai w śnadańu w  Ścisłem 
gronie, wydanem przez Radę Regencyjna. 
Wieczorem — obiad w poselstwie pot 
skiem, a następnie przyjęcie. 

Program trzeciego dnia (26 b. f.) me 
został jeszcze calkowicie ustalony 
razie pogody przewidziany jest w 


w 
yjazd 


do Sinaia, gdzie p. Min ster Załeski bę-| Czci Pułaskiego zbliżają się ku końcowi. |liczne towarzystwa polskie, wreszcie 10 


GROŹBA STRAJKU GÓRNIKÓW 


GÓRNICY NIE PRZYJMUJĄ 

Związki zawodowe górników polskich 
wystąpiły z żądaniem podwyżki płac ro- 
botniczych. Najwięcej zażądali — jak 
zwykle — socjaliści, starając się przeli- 


cytować konkurencyjne organizacje za- | 


wodowe. Pos. Stańczyk (P.P.S.) zażądał 
w dniu 16 b. m., by płace górników w 
Zagłębiu Dąbrowskiem podwyższone o 
20 procent. Przemysłowcy wyrazili go- 
towość podwyższenia płac tyłko o 3 pro- 
cent. Postanowiono zwołać jeszcze jedną 
konferencję, po której nastąpi strajk, o 
ileby nie doszło do porozumienia. 

Na Śląsku socjalistyczny związek żą- 
dał również 20-proceutowej podwyżki, a 
inne związki — 17 procent. Komisja ar- 
bitrażowa wydała orzeczenie, na mocy 
którego zarobki mają być podniesione o 
4 procent, a nowa umowa miałaby obo- 
wiązywać do r. 1931. Decyzję tę Mini- 


15 POMNIKÓW PUŁASKIEGO W AMERYCE 


URZĄDZONO OKOŁO 100 WSPANIAŁYCH OBCHODÓW 


NOWY JORK, (PAT). — Obchody ku 


4-PROCENTOWEJ PODWYŻKI 
sterstwo Pracy zatwierdziło bez uwzglę- 
dnienia opinji głównych związków gór- 
ników, których ta podwyżka nie zado- 
woliła. 

20 b. m. odbyły się w Katowicach i| 
i Rybniku konferencje delegatów Związku 
| Górników Z. Z. P. (stojącego pod wpły- 
¿wami N. P. R.). Po referacie sen. Grajka 
uchwalone nie przyjąć  4-procentowej 
podwyżki. Górnicy twierdzą, że wobec 
pomyślnej sytuacji przemysłu węgłowe- 
go można robotnikom przyznać znacznie 
większą podwyżkę bez obawy utraty 
rynków zagranicznych. 


| Podobne stanowisko zajmują inne 
‘związki górników. Żądają rewizji orze- 
czenia komisji arbitrażowej, a na wypa- 
dek odrzucenia ich postulatów, grożą 
| strajkiem. 


| 


„polscy, Sokoli, skauci, 


dziatwa szkolna, 


NA. Di. 


Waldemaras nie będzie wykładał 
na uniwarsytecie 


KOWNO, (PAT.). — Prośba Walde 
marasa o objęcie z powrotem katedry Pr 
fesorskej w  umiwersylecie kowicńskii 
została przez senat akademicki odrzuc% 
na. Natomiast Wałdemaras, na proś 
studentów uniw. (kowieńskiego, wystał” 
w uniwersytecie z odczytem p. t.: „O 2% 
dan.ach kulturalnych Litwy. 


Gziezerin jeszcze choruje 

MOSKWA. (PAT.). — „Izwiestia” © 
głaszaja wiadomość, dotyczącą stamt 
zdrowia Cziczer na Dziennik zaznacz” 
że według orzeczenia lekarzy Czicze™ 
zapadł na diabetis w 1925 poczem prze” 
trzy lata cierpiał na szereg chorób intek- 
cyjnych; w zimie r. 1928 mabawił się pol” 
neurytu, który zmusił go do wyjazdu 0 
diuższą kurację do Niemiec, gdzie prze” 
bywał w Berlinie pod obserwacja jedne 
go z profesorów, a następnie w Wiiesb4” 
denie pod obserwacja dr. Jeronme, PIO 
fesorowie: Klemperer, Foerster ; inni, kt? 
rzy badali Cziczerina z końcem wrześni?: 


doszli jednomyślnie do wniosku, że PF 


dzie przyjęty przez króla Michada i księż- | Dwa wspaniałe obchody odbyły się wczo orkiestr. W parku im. Pułaskiego odbył 


nę - matkę, Helene. Wieczorem tegoż dnia 
odjazd do Polski. 


KONFERENCJE 
POS. GRABOWSKIEGO 
_ Bawiący na urlopie w Warszawie po- 
æl R. P. w Rio de Janeiro p. dr. Gra- 
bowski w dniu wczorajszym był przyję- 
‘ty przez p. ministra Spraw Zagranicznych 
Zaleskiego i przez p. wice-ministra/ 
Spraw Zagranicznych Wysockiego. 


PRZYJAZD FINANSISTY AMERYK. 

W dniu wczorajszym przybył do War- 
szawy ze Stanów Zjednoczonych p. Al- 
fred Swayne dyrektor i wice - prezes 
Accepton Corporation, General Motors 
Corporation i wielu innych instytucyj 
finansowych amerykańskich. Przyjazd ti- 
nansisty amerykańskiego ma na celu 
"zbadanie możliwości inwestowania kapi- 
tałów amerykańskich w Polsce. W związ- 
ku z tem dyrektor Swayne odbędzie sze- 
teg konferencyj z  przedstawicielami 
świata bankowego i przemysłowego. 


KONFERENCJA KOLEJOWA | 


Rozpoczęły się w Warszawie obrady 
kilku komisyj eumopejskiej konferencji roz 
kladów jazdy. Uroczyste otwarcie kon- 
ferencji odbędzie się w środę, 23 b. m. w 
sali Rady Miejskiej, podczas którego 
przemówienie wygłosi p. Minister Kuhn. 
Wszyscy delegaci w liczbie 240 osób, re- 
prezentujących 147 zarządów  kolejo- 
wych, przybyli już do Warszawy. 


PROFESOROWIE W STAN SPOCZ. 

Z dniem 1 pazdziernika r. b. z powo- | 
du przekroczenia przepisowago w.eku, 
przeniesieni zostali w stan spoczynku: 
prof. Uniw. Stefana Batorego w Wilnie, 
"p. dr. W. Lutosławski, prot. Uniwersyte- 
tu Warszawskiego, p. K. L. Appel į pro- 
łegor Politechniki Warsz., architekt, p. 
Cz, Domaniewski. 


KONFISKATA „POLONII* 

W Poznaniu władze bezpieczeństwa 
skoniiskowały numer katowickiej „Po- 
lonii“ z dnia 19 b. m. Nr. 1810 za art. 
pP- t: Za kulisami“ i „B. B. Kupuje 
mandaty poselskie'. Jest to już 89 kon- 
tiskata w tym roku. 


| 


i 


Dom 81-pietrowy 


NOWY JORK. (PAT). — Buduja się 
tutaj obecnie trzy najwyższe budynki świa 
ta. W  dzielncy finansowej powstałe 
gmach Farmers Trust building, który 
wznosić się będzie do wysokości 925 
stóp. Na miejscu dawnego hotelu Wal- 
dori - Astoria buduje się gmach Empire 
State Bu ling, który mieć będzię 81 piętr. 
Wreszcie przy Broadway, firma Lefcourt | 
przystepuje do budowy gmachu, który 
wyższy będzie od wieży. Eiffla, mierzac 
1050 stóp. Kończąca się obecnie budowa 
60-piętrowego Kieyster Building przy 42 


ulicy odznacza się tem, że poraz pierwszy 
użyto do miej mierdzewiejącej stałi, 


raj w Jarsey City i w Passaic. 

W jersey City, w pochodzie, który się 
uformował, uczestniczyło: około 10.000 
osób, w tej liczbie 
amerykanskiego, polscy weterani i 40 to- 
warzystw polskich. Grało 8 orkiestr. Po 
pochodzie odbyło się zebranie w sali 
szkoły publicznej. Przemawiali przewo- 
dniczący Henryk Siemiński, Franciszek 
Pułaski, gubernator Moore i major Ha- 


(gue. P. Siemiński ofiarował miastu por- 


trety Washingtona, Kościuszki i Puła- 


skiego. i 


W Passifac odbył się również pochód, 
w którym uczestniczyło wojsko, milicja 
stanowa, Legjon amerykański, weterani 


członkowie Legjonu 


się uroczysty obchód przy udziale około 
30.000 osób. Przewodniczył dr. Szymań- 
ski. Przemawiali biskup Walsh, prałat 
|Puchalski, komandor Bainbridge, dr. 
Szymkowski, major miasta, członek kon- 
jgresu Sedar, płk. Zahorski i przedstawi- 
|ciele amerykańskich organizacyj patrjo- 
jtycznych. Po przemówieniach chór pol- 
| ski odśpiewał pieśni, następnie zaś odby- 
Iły się popisy Sokołów. 

Z okazji rocznicy Pułaskiego odbyło 
się w Ameryce ogółem 100 większych 
obchodów oraz odsłonięto 15 pomników 
Pułaskiego i tabłic pamiątkowych. Nigdy 
dotychczas nie widziały Stany Zjedno- 


|czone tak imponujących manifestacyj pol- 


skich. 


WYBORY DO RAD MIEJSKICH 


Dnia 20 b. m. odbyły się w paru mia- 
stach wybory do rad gminnych 

W Ciechocinku lista B.B.W.R. otrzy- 
mała 8 mandatów, właściciele nierucho- 
mości — 2 mandaty, Niemcy — 1 i Ży- 
dzi — I mandat. 

W Radziejowie lista B.B.W.R. otrzy- 
mała 7 mandatów, P.P.S. — 4 mandaty 
i żydzi — 1 mandat. 


W niedzielę odbyły się również wy- 
bory do rady miejskiej w Buku, w woj. 
poznańskiem. Uprawnionych do głoso- 
wania których było 1928, głosowało 
1377. Lista Nr. 1. N. P. R.-lewica — 1 
mandat. Nr. 2. Narodowa — 6 manda- 
tów. Nr. 3 Lokatorzy (N.P.R. - prawi- 
ca) — 2 mandaty. Dotychczas w radzie 
miejskiej przewagę posiadała N.P.R.- 


lewica. 


USTAWA BUDŻETOWA NA ROK 1939-1 


Do preliminarza budżetowego dołą- 
czony będzie projekt ustawy skarbowej, 
który poniżej podajemy z opuszczeniem 
artykułów niezmienionych. powtarzają- 
cych się corocznie w każdym budżecie. 

Art. 1: Załączonym budżetem admi- 
nistracyjnym na okres od i kwietnia 
1030 do 31 marca 1931 upoważnia się 
rząd do czynienia wydatków zwyczaj- 
nych w kwocie do 2.795.544.493 zł., wy- 
datków nadzwyczajnych do ' kwoty 
168.951.396 zł, łącznie zatem do 
2.964.495.829 zł. 

Art. 3: Jako pokrycie ustalone w art. 


1 wydatków administracji w kwocie 


2.914.495.829 zł., oraz opłat do niektó- | 


rych przedsiębiorstw państwowych, nie 
pokrytych wpływami tychże przedsię- 
biorstw w kwocie 20.245.651 zł., w łą- 


cznej zatem kwocie 2.934.741.480 zł, słu- | 


żą: a) dochody z administracji w kwocie 
1.857.902.977 zł, b) wpłaty przedsię- 
biorstw państwowych 147.024.063 zł., c) 
wpłaty monopolów państwowych 
938.084.000 zł., łącznie zatem w kwocie 
2.943.011.040 zł. i 


Art. 4: W części budżetu od 1 do 18| 


preliminowane są kredyty przeznaczone 
na wypłatę w r. 1930-31 funkcjonarju- 
szom państwowym, jak również osobom, 
otrzymującym zaopatrzenie emerytalne, 
wdowom i sierotom dodatku miesięczne- 
go do uposażenia. 

Art. 6. Otwieranie kredytów nieobję- 
tych budżetem, ani też upoważnieniem, 
nastąpić może tylko na wniosek ministra 
skarbu, uchwalony uprzednio w drodze 
ustawodawczej pod warunkiem, że jedno 
cześnie zostanie uzyskane nowe wystar- 
czające żródło pokrycia. 


| Przed uchwaleniem takiego wniosku 
wolno robić wydatki na cele nieprzewi- 
dziane w budżecie, albo wyższe, niż prze- 
widuje budżet, tylko w czasie, gdy sesja 
sejmowa jest zamknięta, względnie gdy 
Scjm jest rozwiązany, lub gdy nastąpiła 
klęska żywiołowa i inne wymagające na- 
tychmiastowej asygnaty. Wydatek taki 
może nastąpić na podstawie decyzji 
rządu, która winna być ogłoszona w 
„Monitorze“, a jednocześnie rząd winien 
przedłożyć sejmowi wniosek o kredytach 
dodatkowych. 

Artykuł 7: Minister skarbu ma prawo 
na wniosek właściwej władzy naczelnej 
przenosić kredyt między paragratami w 
(obrębie każdego działu poszczególnych 
części budżetu. 

Art. 9: Upoważnie ministra skarbu 
do udzielania samorządom pożyczek na 
termin dłuższy, niż 12 mies. do wysoko- 
|ści nie przekraczającej 20 proc. rocznej 
sumy podatków, pobieranych przez kasy 
skarbowe na rzecz Związku samorządo- 
wego, jako całości. 

Art. 10: Upoważnia ministra skarbu 
do pobierania w okresie od 1 kwietnia 
|1930 do 31 marca 1931 r. nadwyżek po- 
|datkowych "w wysokości 10 proc. od 
uiszczanych wrtym okresie podatków 
|bezpośrednich, podatków pośrednich, | 
opłat stempłowych, podatku spadkowe- 
go, od darowizn, jako też wpłaconych, 
względnie ściąganych zaległości tych da- 
irowizn. Powyższy dodatek nie będzie 
pobierany od podatku dochodowego, od 
uposażeń służbowych, podatku od loka- 
ili į placów niezabudowanych podatku 


prawa w stanie jego zdrowia nie jest j% 
cze tak znaczna, jakby się należało spo” 
dziewać wobec dłuższej kuracji, zwłasz” 
cza, że chory prowadził ją w Wiesbade 
mie w jaknajlepszych warunkach. Należ) 
się jednak spodziewać w związku z dal- 
szą poprawą, że będzie można po pew” 
nym czasie poruszyć sprawę powrotu 
Cziczerina do Moskwy. 


Zgon Radostawowa 

BERLIN, (PAT). — Zmar: tu w ponie- 
działek w szpitalu, w 72-im roku życi 
b. bułgarski premjer Radosławow. 

Prasa berlińska poświęca zmarłemu 
premjerowi bułgarskiemu obszerne ne” 
krologi, przypominając, że był on wła” 
ściwym twórcą sojuszu między Bułgat” 
ją, a państwami cemtralnemi i że po 28” 
kończeniu wojny skazano go wyrokiem 
zaocznym na dożywotnie więzienie. DO- 
piero obecnie doczekał się amnestji, nić 
mogąc już powrócić do swej ojczyzny 
powodu ciężkiej choroby. : 


NOWY GABINET W AUSTRALII i 

CANBORRA. (PAT.). — Nowy gab 
nel obrany jest wyrazem zwycięstwa od 
łamu umiarkowanego Partii Pracy, Pte 
mjerem, jak wiadomo, został Scullin. 

Tekę Hamdlu | Cet powierzono Fef 
tonowi, który jest zwolennikiem doky 
protekcjonistycznej. 


Aresztowanie komunistów w Sosnowo" 


Policja śledcza w Sosnowcu ustaliż* 
drogą wywiadów i obserwacyj, że na t® 
renie Zagłębia działa dobrze zorganizo” 
wana szajka komunistów, . przesłana 
przez centralne władze komunistyczne 
partji polskiej w Warszawie. Akcja © 
miała na celu wywołanie jeneralneg9 
strajku w kopalniach Zagłębia Dąbrow” 
skiego i Śląskiego. W wyniku obserw3” 
cyj ustalono, że główny sztab komu!” 
styczny odbywa zebrania konspiracyl!! 
na Śląsku. 4 

Wodnu 20 b. m. po ustaleniu, w 
jedno z podobnych zebrań odbywa się 
Wełnowcu pod Katowicami, wkroczy” 
tam policja Sosnowiecka i śląska, aresř 
tując Romualda Winiarskiego, z Dąbr0” 
wy Górniczej. Pawła Tarosza z Sosnow_ 
ca, Abrama Przysuskiego i Władysław 
Wrzoska. Wszyscy wymienieni są płd i 
nymi funkcjonarjuszami KPP w Warsz? 
wie, w której zajmują wybitniejsze st 
nowiska. 

W toku dalszych dochodzeń areszto, 
wany został w Katowicach Henny 
Szwarcman, członek centralnego komit? 
tu KPP w Warszawie, Ernest Better 
Bielska, Jaheta Kişzler z Bielska. 4 

W inieszkariu, gdzie dokonano ares% 
towań, znaleziono mnóstwo materja: A 
obciążających w postaci ulotek, zapi5* 
1 bp; 3 

Pozaiem aresztowani zostali na tet 
nie Zagłębia Józef Szywała z Boazi 
członek okręgowego komitetu Zagłęb” 
Dąbrowskiego, Józef Król z Sosnowć” 
oraz Bolesław Przybylak z Dąbrowy: 


majątkowego daniny lasowej, opłat cel- 
nych. 


Wszystkich aresztowanych po przes 
chaniu przez sędziego śledczego odW! 
ziono do więzienia w Mysłowicach. 
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ROZMOWA Z KS. DR. WŁAD. LEWANDOWICZEM, M. I. C. 


„Przed paru dniami podaliśmy krótką 
Wiadomość, że Sekretarjat Generalny Ak- 
tji Katolickiej na Archidiecezję Warszaw- 
Ską objął ks. Dr. Władysław Lewando- 
Wicz, M. I. C. Do niego zwrócił się przed- 

siWicięl naszego pisma celem zasięg- 
aięcją bliższych intormacyj o programie 

kcji Katolickiej. 

— jakie będą — brzmiało pierwsze 
Pytanie — pierwsze kroki Sekretarjatu? 

— Sekretarjat Akcji Katolickiej prze- 
dewszystkiem usiłuje zorjentować się na- 
życie w istniejących organizacjach ka- 
tolickich. Tam, gdzie istnieją, oprzeć się 
RA mich, przeniknąć je jednolitym duchem 
„olickim i działałność, wedle możności, 
Skoordynować. W każdym razie o rozbi- 
laniu organizacyj, z których niejedna ma 
uż piękną za sobą tradycję i duże rezul- 
laty, nikt nie myśli. Trzeba wyzyskać 
Wszystkie siły. Wszelako organizacyj, 
źwłaszcza po parafjach wiejskich, nie po- 
Sadamy wible. Pierwszem przeto zada- 
liem zorgamizować stowarzyszenia nie- 
Wiast i meżczyzn po wsiachż 
_ Na dalszym etapie — scentralizowa- 
tie wszystkich organizacyj w obrębie pa- 
tatii w kołach parafjałnych. 

, Wreszcie — doprasza się jaknajrych- 
szego zorgamzowania Rada Diecezjal- 
Na, złożona z delegatów poszczególnych 
ganizacyj, z prezesem z nominacji. 

Niedość jednak samych technicznych 
ram organizacyjnych. Organizacje nie 
Mogą być tylko na papierze; idzie prze- 
0 o gruntowne wewnętrzne ich zmonto- 
Wanie, rozbudzenie entuzjazmu i zapału 


O pracy, rozmiłowanie w pracy organi- 


żacyjnej. Tutaj niezbędne są programy i 
anu. To przygotowujemy. 

Wśród zagadnień, które tu występują, 
dnem z palących jest należyte rozera- 
liczenie działalności i rozłożenie pracy 
e jednej strony bractw, z drugiej — Ak- 
„Ji Katolickiej, Bractwa są organizacjami 
KOŚcielnemi o charakterze raczej ascetycz 
Tym, dbającemi o wzrost pobożności, Ak- 
«ha Katołicka zaś uważa poza wyrobie- 
nem duchowem członka, za swe zadanie 

ytworzenie wśród katolików zrozumie- 
tia dla społecznych wartości naszej reli- 
rę l; zrozumienia potrzeby przerabiania ży- 
S „publicznego w duchu ideałów kato- 
ckich, 
. — W jaki sposób bedzie Akcja Kato- 
koka propagować swe ideje? 
sg Przedewszystkiem — odpowiada 
Ai Lewandowicz — przez prasę, na któ- 
€] pomoc bardzo liczymy. Prasa będzie 
lała współpracę ułatwioną, gdyż w nie- 
„q"gim czasie powstanie przy Sekretarja- 
k Generalnym biuro prasowe, które roz- 
Yłać będzie artykuły, notatki, wyjaśnie- 
łą etc, Nadto istnieją koła prelegentów i 
Uielegentek, których członkowie piszą i 
dzgłaszają referaty. Wreszcie, jeżeli cho 
jt! O samą Warszawę i stery inteligentne, 
'wzygotowujemy dla nich kursy dla krze- 
st enia kultury katolickiej; będą tam sy- 
ję Matyczne wykłady z dziedziny filozo- 
l, teologji, nauk społecznych (teorja i 
aktyka) i historji ze szczególnem u- 
ni, S/dnieniem roli Kościoła w tworze- 
dzi Się państwowości polskiej. Mamy na- 
ieję, że przez te kursy przejdą działa- 
Z organizacyj katolickich oraz mło- 
ży katolickiej, zwłaszcza akademic- 

Prący — kończy ks. Lewandowicz — 
ge dużo. Utrzymujemy stosunki i z 
dę ni Sekretarjatami Diecezjaln., prze- 
ki Szystkiem z Centralą „Akcji Katoli- 
łą a w Poznaniu, którą kieruje ks. infu- 
„Stan. Adamski. Jest bardzo radosnym 
cej iwem, że Akcja Katolicka coraz wię- 
ba 


e 
dz; 
kiej 


udzi zaczyna się interesować. Potrze- 
nam pracowników jak najwięcej, zwła- 
B.A z pośród młodzieży. No i pieniędzy. 
{e Podstaw finansowych żadna akcja 
my może się należycie rozwinąć. Liczy- 
qa "A ofiarność społeczeństwa katoli- 
dego, 
— Kto jeszcze oprócz księdza kieru- 
"e Pracami Sekretarjatu? 
w Moim zastępcą jest ks. Stefan Ko- 
nią YK, bardzo interesujący się zagad- 
Naji społecznemi. Poprzednio pracą 
©, Wał inż. Stefan Piechocki, który pra- 
al bezinteresownie i bardzo ofiarnie 


przez trzy lata. On to właściwie zorgzni- 
zował Sekretarjat i rzucił pierwsze ziar- 
na Akcji Katolickiej w naszej Archidie- 
cezji. P. inż. Piechocki w dalszym ciągu, 


ına wyraźną prosbę |]. Em. ks. Karaynała, 

współpracuje ze mną fad dalszym roz- 
wojem akcji katolickiej w Archidiecezji 
| Warszawskiej. 


PODWÓJNA 


W N-rze 278 pisma rosyjskiego „Za | 


Swobodu” znajdujemy list p. Wilińskie- 
go, oraz dalszy ciag polemiki z nasza A- 
gencją. List p. Wilińskiego do Redakcji 
„Za Swobodu” został spowodowany zapy 
taniem recukcji, skierowanem do niego 
oraz do innych osób, pracujących nad po- 
łączeniem Cerkwi prawosławnej z Kościo 
łem katolickim: „Czy powinna być rozpo- 
częta wojna religijna na wschodnich zie- 
miast Polski, jak to proponuje Katolicka 
Agencja Prasowa?” 

P. Wilinski zaznacza zarazem, że m- 
dzi na pytanie, w którem zawiera sie nie- 
uczciwa insynuacja pod adresem naszej 
Agencji. P. Wiliński prostuje twierdze- 
ma „Za Swobodu” i oświadcza, że jest 
prawosławnym i że uważa za swój Święty 


obowiązek ze wszystkich swych sił praco- | 


wać nad zjednoczeniem Kościołów. Na- 
leży rozróżniać jednak — mówi p. Wi- 
tiiski — pomiędzy działalnością państwa 


a Kościoła, pomiędzy pracą unjonistyczną 


a dochodzeniem praw co do skoniiskowa- 
nej własności kościelnej. 

Dochodzenie swych praw w stosunku 
do zagrabionej własności u p. Wilinskie- 
go w przeciwstawiemu do redakcji „Za 
Swobodu” nie jest ani złem, am „wojna 
religijna. 


ASEA W ZTYLKA. L AT M. UDOWA AR TRCE TZZK AYIA 


MORALNOŚĆ 
P. Wiliński wyręcza nas w odpowie- 
i gdy w Polsce nie był. a zatem jego sad 


człowiek, w którym 
obrażonego prawa i etyki. 

Nie chce tego zrozumieć „Za Swobo- 
du“. Rewimdykację gwaltem zabranych 
przez rząd carski kościołów i majatków 
kościelnych pismo powyższe stale nazy- 
wa „wojna religijna”. Stwierdzenie przez 
mas prawa Kościoła Katolsckiemo do do 
zagrabionych kościołów — nazywa „Za 
Swobodu* nawoiywaniem do wojny reli- 
gijnej. 

Nie możemy zrozumieć, dlaczego w ta- 
kim razie „Za Swobodu* tak gwaitownie 
wystepuje przeciwko swym rodakom, 
rządzącym dziś w Rosji sowieckiej i ata- 
| kuje ich ża grab leż i profanacię cerkwi? 
Takiej podwójnej moralności nie możemy 
zrozumieć. 

Jeden z prawosławnych, odwiedzafa- 
cych nasza Ajencję, nazwał akcję „Za 
Swobodu* i episkopatu prawosławnego 
przeciwko rewindykacji „sztlcznyii ma- 
paseen, oblczonym pod pozorem obro- 
ny mienia „cerkiewnego? na zaprzestanie 
waśni narodowościowych wśród prawo- 
|sławnych i skierowanie ich przeciwko 


Kościołowi Katołickiemu*. (KAP). 


Z SOWIECKICH NASTROJÓW | 


Niezmiernie ciekawe zjawisko obser- 
wować można ostatnio w stosunkach mię 
dzy dwoma odłamami partji komunistycz- 
nej ZSSR, mianowicie między t. zw. 
„Komsomołem* (organizacją młodzieży 


komunistycznej) a właściwą „Kompartją* | 


t j. (organizacją starszej generacji ko- 
munistycznej). W ocenianiu aktualnych 
zagadnień życia politycznego i społecz- 
nego przez oba te odłamy społeczności 
komunistycznej, ujawniać się zaczynają 
coraz jaskrawsze rozkieżności poglądów, 
co powoduje, że w Rosji dzisiejszej wy- 
łaniać się zaczyna nowy problem poli- 
tyczno - społeczny: problem  „Komoj- 
ców“ i „Komdzieci*. Przytem jest rzeczą 
niezmiernie charakterystyczną, że „dzie- 
ci komunistyczne“ na wprowadzanie w 
życie idej komunistycznych spoglądają 
trzeżwiej, niż „komunistyczni ojcowie*, 
którzy wciąż jeszcze nic mogą się wyzbyć 
jakiegoś dziwnego i niczbyt uzasadnione- 
go patosu bojowego, pochodzącego je- 
szcze z czasów, gdy walczyli oni czyn- 
nie w szeregach prześladowanych przez 
władze carskie rewolucjonistów. Młod- 
sze pokolenie komunistyczne, które wyro 
sło już w środowisku rewolucyjnem i o 
urzeczywistnienie postułatów ludu pracu- 
jacego walczyć musiało, spogląda na rze- 
czywistość komunistyczną z zupełnie in- 
nego punktu widzenia, odnosząc się do 
niej ze znaczną dozą krytycyzmu. Wszyst 
ko to sprawia, że „„Komdzieci* usiłują już 
teraz przeprowadzić rewizję poglądów, 
głoszonych przez „Komojców', nie mogą 
cych znałeżć w sobie zrozumienia dla 
całego szeregu postulatów, wystawianych 
przez młodszą generację bolszewicką. 


W chwili obecnej centralny komitet | 


wykonawczy partji komunistycznej bar- 
dzo jest zaniepokojony wzrostem t. zw. 
„odchylenia prawicowego“ wśród mło- 
dzieży rosyjskiej. Na odbytem w tych 


dniach zebraniu rejonowych organizacyj , 


komunistycznych w Moskwie, referent 
dla spraw młodzieży, F. Nesterow, o- 
świadczył bez jakichkolwiek ogródek, że 
sytuacja obecna w szeregach młodzieży 


| komunistycznej jest niepokojąca. Między 
esto stwierdził Nesterow, że „oportu- 
niści usiłują oprzeć się w chwili obecnej 
o młodzież, a równocześnie pragną oni 
poróżnić partję komunistyczną z młodzie 
żą.* Wśród bardzo znacznej ilości młod- 
szych komunistów obserwować można w 
| czasach ostatnich wzrost jakiegoś specy- 
| ficznego zobojętnienia wobec działalnoś- 
ci partji, znajdującego swój wyraz w ma- 
|sowem uchylaniu się od udziału. w zebra- 
niach partyjnych, konferencjach, wszel- 
kiego rodzaju kampanjach komunistycz- 
nych i t. p. 

„Komsomolskaja Prawda“, organ na- 
czelny związku młodzieży komunistycz- 
nej, reprezentujący opinję oficjalną i po- 
| tẹpiający taktykę elementów „odchylają- 
cych się na prawo”, konstatuje z ubolewa 
niem w jednym ze swych ostatnich nume- 
rów, że w czasacn ostatnicn w szeregach 
komsomolców coraz częściej rozlegać się 
zaczynają głosy, nawołujące do porzuca- 
nia przez młodzież polityki. 

Niejaka Woroncowa z fabryki „Kras- 
naja Zaria“ pisze w cytowanym piśmie, 
że wśród komsomołców już dzisiaj bar- 
dzo często spotykać można jednostki, na- 
cechowane ideologją drobnoburżuazyjną. 

Dla tych młodych komunistów rosyj- 
skich, którzy w okresie wojny domowej i 
komunizmu wojującego byli jeszcze małe 
mi dziećmi, zupełnie niezrozumiały jest 
patos bojowy starszych działaczy komu- 
nistycznych, którzy .żyją jeszcze ciągle 
niezapomnianemi wrażeniami z walk na 
barykadach.. Wzajemne nierozumienie się 
między starszą generacją a młodzieżą ko- 
munistyczną pogłębia się w Rosji niemal 
z dnia na dzień i jest ono w bardzo znacz- 
nej mierze przyczyna stałego wzrostu „od 
chylenia prawicowego“ w seregach młod- 
szych działaczy ogólnozwiązkowej partii 
komunistycznej. Dla kierowników bolsze- 
wickiej polityki partyjnej staje się zatem 
coraz aktua!niejszy jeszcze jeden problem: 
problem likwidacji pogłębiającego się 
stale konfliktu między „komojcamić a 
| „komdziećmi*, 


| 


Sy 


Czytajcie i rozbowszechniajcie POLSKĘ 
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nabiera wszelkich cech bezstronności. Sprawy: Powtarzamy: całej sprawy, 


Taka odpowiedź musi dać każdy uczciwy | 
istnieje poczucie, 


GŁOSY | ODGŁOSY 


MANEWRY HARRIMANA 


„Gaz. Warszawska“ sądzi, że przed- 
stawicielą Harrimana umyślnie rozsze- 
rzali wiadpmości o wycofaniu oferty, a 
potem o jakichś ustępszwach, któreby 
mieli poczynić. Organ Stronn. Narodowe- 
go jeszcze raz występuje stanowczo prze- 
ciwko przyjęciu tej oierty. 

— Łwdza się, ci którzy podszeptują rządowi, 
żeby szybko zawarł umowę z Harrimanem, 
jeszcze przed zehraniem sie Sejmu. Gdyby ma- 
wet p. Moraezewski podpisał koncesję, i te 
Sejm ją musi unieważnić po zbadaniu całej 
a więc 
nietylko projektu koncesji, ale i tajnych ukła- 
dów z Harrmianem oraz kułisów tej niezwz- 
kłej afery. 

Sprawa już za dałeko zaszła, aby można by- 
ło zrobić na Polsce kokosowy interes przy po-' 
mocy mniej lub więcej zręcznych mistyfitucyj. 
Jak jesi, tak jest, — ałe Polska © jeszcze nie 
Kaukaz, ani Irak! 

„Gaz. Warszawska“ przypomina p. 
min. Moraczewskiemu, że w dniu 19 
kwietnia 1928 r. oświadczył, że jest prze- 
ciwny elektryfikacji kraju przez kapitał 
prywatny. Chodziło wtedy o oferte Ame- 
rican European Utilities Corporation. 


O TYTUŁ „GAZETA POLSKA" 

Z powodu wiadomości, że główny or- 
gan B. B. w stolicy ma nosić nazwę 
„Gazeta Polska“, wychodząca już 33 rok 
w Kościanie „Gaz. Polska* pisze: 

— „Epoka” dobrze wie, że w Kościanie wy- 
chodzi „Gazeta Polska”, bo ją codziennie od- 
biera i swoje pismo pod naszym adresem 
przysyła. Czy to nowe pismo sarnacyjne chee 
przyjąć kierunek wskazany przez Romana 
Dmowskiego? ? 

Naszych praw będziemy dochodzili ostatecz- 
nie na innej drodze. 

Należy wobec tego przypuszczać, że 
zapowiedziany nowy dzienmk warszaw- 
ski będzie nosił inny tytuł. 

Tu należy dodać, że przed irzema'dnia- 
mi „Gaz. Warszawska“ przyporaniała,, iż 
w Warszawie wychodziła przed wojną 
Światową „Gazeta Połska*; pracowali w 


niej miedzy innymi Ś. p. L. Popławski 
i R. Dmowski. Dziennik ten został za- 


wieszony przez cenzurę rosyjską. 

Po wojnie pojawiła się nowa „Gaz. 
Polska* pod redakcją p. Ad. Skwar- 
czyńskiego. Pismo upadło z powodu bra- 
ku czytelników. 


ZAŻYDZENIE UNIWERSYTETÓW 


„Głos Narodu“ podaje szereg cyfr z 
opracowanej przez p. Ziomka statystyki 
wydziału prawniczego Uniw. jagieiloń- 
skiego. 

— W roku ubiegłym było zapisamych na 
wydział prawniczy ogółem 2.370 studentów | 
studentek, w tem 1.189 wyznania rz-kań., a. 
998 mojżeszowego. Żydzi stanowili więc oł- 
brzymi odsetek, bo aż 41.7 proc. ogółu mło 
dzieży prawniczej — odsetek, który na p- 
szczególnych latach studjów ułegał znacmym 
wahaniom. J 

Stwierdzono również statystycznie, że 

— „Najmniej pozytywny stosunek do służ- 
by wojskowej wykazują Żydzi, gdyż w grupie 
studentów wysłużonych oraz kategorji A z 
odroczeniem stanowia oni załedwie 20 proc. 
Wreszcie grupa wybitnie niezdoinych do służ- 
by wojskowej (D) lub zupełnie niezdolnych 
{E} wynosi 9 proc. u katołików, 1l proc. u 
Rusinów, a 14 proc. u Żydów”. 


CZY SYJONIZM BANKRUTUJE? 

Polemizując z „Kurj. Warszawskim” 
twierdzi „Nasz Przegłąd* uparcie, że 
nekrolog: yan jest przedwczesny, Że 
Żydzi wcale się nie zniechęcili. 

— Przeciwnie: po napadach arabskich, 
które rzuciły jaskrawe światło na intrygi kół 
szuwinistycznych — ujawniona zastała tę- 
Żyzna iszuwu żydowskiego w Pałesbymie, no- 
wego społeczeństwa, tworzącego lepsze futro, 
zahartowanego w trudzie, usuriejącego się 
dzielnie bronić. Po krwawych wyrzrzeniach 
wzmógł się ruch propalestyński, zwiększyła 
się solidarność i efiarność żydostwa, woła zaś 
imigracji przekracza w tej chwili możliwości 
forrnalne. Setki chaluców ze wszystkich stron, 
spieszą do Siedziby Narodowej. 

eżeli ze wszystkich stran, to i z Pol- 
ski. Czy jednak te „setki“ nie Są refo-' 
rycznym zwrotem? 
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ŻYCIE KATOLICKIE | KULTURA I SZTUKA 
J. EM. KS. KARD. MAKOWSKI W CHYLICZKACH 


W Chyliczkach pod Warszawą znaj-| 
duje sie znana w kraju, a nawet i zagra- 
nicą, żeńska szkoła gospodarcza. Kształ- 
ca się w niej teoretycznie i praktycznie 
abiiurjentki Średnich zakładów nauko- 
wych wszystkich dziełnic Polski, oraz A- 
meryki, Hołandji, Niemiec i Rosji. 

Dnia 19 b. m. przybył do szkoły JE. 
Ks. Kardynał Kakowski wraz ze swym. 
kapelanem ks. dr. Dabrowskim. Na spot- 
kanie Dosiojnego Gościa wyszły uczenni- 
ce wraz z personelem nauczycielskim, ks. 
kan. Kukalskim i ks. prałatem Balulem. 
Po wygłoszemu pięknego powitalnego 
przemówienia przez jedną z wychowanek 
szkoły, Arcypasterz udał się do kaplicy 
miejscowej i odprawił tam Mszę św., po- 


czem wygłosił do zebranych przemówie- | 


nie, w którem scharakteryzował czasy dzi- 
siejsze, podkreślił wieiką potrzebę tworze 
nia u nas Akcji katolickiej, nawołując słu 
chaczki, by po ukończeniu szkoły wzięły 
czynny w niej udział. 

Wizytując szkołę, Arcypasterz z zado 
woteniem stwierdził, że daje ona nietylko 
doskonałe fachowe wykształcenie, ale też 
bardzo umiejętnie zaprawia swe uczenni- 
ce do akcji społecznej. Nietylko posiada 
wzorowe nowoczesne urządzenia, nietylko 
prowadzi według wszelkich przepisów i 


wymagań gospodarstwo domowe, ogrodo- 


we i rolne, ale też skupia przy sobie licz- 
ne organizacje społeczne, które dobro- 
czynny wpływ wywierają na całą okolicę. 

Po zwiedzeniu świetlicy, J. Eminen- 
cja, żegnany owacyjnie, odjechał do War- 


szawy. (KAP). 


BŁOGOSŁAWIEŃSTWO PRYMASA POLSKI 


DLA KOMTETU BUDOWY POMNIKA 


NAJŚW. SERCA JEZUSOWEGO W PO- 


ZNANIU. 


Komitet Budowy Pomnika Najśw. Ser- | 


Jego Eminencja przyjął referat do wia- 


| 


I 


| 


f 


LEOPOLD STAFF LAUREATEM M. LWOWA 


Dnia 21 b. m. odbyło się posiedzenie. 
komitetu nagrody literackiej m. Lwowa, 
im. Kornela Ujejskiego. Przewodniczył 
obradom Komisarz rzadowy, prof. Na- 
dolski W skład komitetu wchodzili pro- 
fesorowie Uniw. Jana Kazimierza, przed- 
stawiciele Zw. Literatów, Tow. Dzienmi- 
karzy Polskich, „„Ossolneum* i Magistr. 


Komitet jednomyślnie uchwakł przy” 
znać swą nagrodę w wysokości 7.500 Z* 
na r, 1029 Lieopotdowi Staffowi za cat0” 


ksztalt jego pracy literackiej. W przys 
iym miesącu odbedzie się  przyznanić 


dwóch nagród naukowych, a wreczenić 
/dypiomów trzem laureatom odbędzie Si 
w grudniu. 


NIEZNANA MSZA MOZARTA 


Kierownih chóru kościoła parafjalne- 
go w Badenie znalazł? w anchiwum parą- 
fialnem nieznana dotychczas Mszę Mozar 


ta, a miamow cie Mszę B mol na 4 głosy: 

ń A 
sopran, alt, tenor i bas. Jak przypuszcza 
ja, skomponowana ora została w r. 179% 


POLAK KIEROWNIKIEM ZAKŁADU DLA ZWALCZANIA RAKA 


Instytut Padania Raka w Wiedniu, : 
ufundowany przez filantropa amerykań-' 
skiego Childsa, rozpocznie stałą dziatal- 
ność w grudniu r. b. W tym celu zaku- 


pioua zostałą część gmachu sanator ju 
Lew za cenę | miljona szylingów. ż 
kład posadać będzie 80 do 100 łóżek: 
"Kierownikiem Instytutu jest lekarz polski 


+ dr. Edelman. 


MUZEUM PRZY „POMNIKU POKOJU: 


W miejscu gdzie Napoleon I stoczył 


ca Pana Jezusa w Poznamu wręczył dnia | domeści i udzielił Komitetowi budowy | zwycięską bitwę z trzema cesarzami pod 
13 b. m. J. Em. ks. Kardynałowi - Pry- oraz of arodawcom na fundusz budowłla- Sławkowem (Austerlitz) wznosi się, jak 


cjalne muzeum, w którem umieszczono 
najrozmaitsze przedmioty, pozostające | 
|związku z bitwą sławkowską. W najb!! 


masowi odbitkę kazania 0. Kwiatkow- | 


szym czasie umieszcona ostanie w mużć 
skiego T. J., wygłoszonego na X Zjeździe 


ny Swego błogosławieństwa, zachęcając | wiadomo, potężny „Pomnik Pokoju“. Z 
um wielka plastyczna panorama bitwy 


do dalszej wytrwałej oracy, jak i ofrarno- inicjatywy rządu czeskosłowackiego przy 


Katolickim, oraz zreferowai stan sprawy. | 


ści na wznóosły cel. 


ŚWIĘTO CHRYSTUSA-KRÓLA W CZĘSTOCHOWIE 


(Od w'asnego korespondenta). 
Święto Chrystusa - Króla, wyznaczone sja eucharystyczna z Jasnej Góry do ka- 


przez Kościół na ostatnia niedzielę paź-- 
dziennika, jest przygotowywane przez 
Częstochowę w sposób nieco inny, miż 
dotychczas. IPobudkę do uroczystego ob- 
chodu tego Święta dał J. E. ks. Biskup 
Kubina, urządzając w latach ubiegłych to 
święto w sposób podniosły i dzialajacy na 
hudz” W r. b., choć iks. Biskup przebywa 
zdała od swoiej diecezji, gdyż wyjechał z 
pielgrzymka śląska do Rzymu i zatrzymał 
się w Wiecznem Mieście jeszcze na czas 
jakiś, Czestochowa sama w myśl! jego in- 
dencyj to w święto w sposób podniosły 
przygctowuje. 

Urządzeniem Święta zajęła się diece- 
zjaina Laga Katolicka z p.dr. Wasilewskim 
jako przewodniczacym na czele. Program 
święta jest następujacy: W sobote, 26 paź 
dz.enrniką o godz. 5 po poł. wielka proce- | 


tedry. Do udziału w tej procesji zapro- 
szono wszystkie organizacje i wszystkie 
szkoły średnie. Dnia 27, w niedzielę, od 
rona unoczyste nabożeństwa z wystawie- 
nem Najśw. Sakramentu we wszystkich 
kościołach miasta, a po południu w wiel- 
kiej sali Panoramy uroczysta akademia. 


Nowością w programie uroczystości | 


jest urządzenie procesji eucharystycznej 
w przeddzień 'wiecz. przez całe miasto. 
Zapewne będzie to ładnie wyglądało, 
gdyż zalecone jest, aby wszyscy, biorący 
udział w procesji, mieli w rękach zapalo- 
ne świece. Trudność pewną stanowić be- 
dzie to, że część robotników tego dna 
będzie przy pracy, ale gorliwość mweligijną 
wiele iu zrobić może. 


Ks. F, G. 


ULICA KARDYNAŁA MERCIER W BRUKSELI 


Jedna z ulic belgijskiej stolicy Bruk- ' 
seli, celem uczczenia pamięci zmarłego 


Prymasa Belgji, Ks. Kard. Mercier, zo- 
stała nazwana jego imieniem. (KAP). 


pomniku tym zorganizowane zostało spe- | pod Sławkowem. 


SPO R T 


12 MECZÓW MIĘDZYPAŃSTWOWYCH W LEKKOATLETYCE 


PZLA proponuje rozegranie w 1930, oraz Łotwy i Estonji (w trójmeczu baky- 
r. całego szeregu meczów międzypań- kim). IA, 
stwowych, które urozmaicilyby bardzo W dziale lekkoatietyki kobiecej pro” 
program lekkoatletyczny. '<, . | jekłowane sa mecze z Austrią, Czechosło, 
Panowie maja się spotkać z reprezen- wacją, Węgrami, Włochami oraz udziź 
tacjami Danii, Niemiec południowych, We, w trzecich Igrzyskach kobiecych w Fr" 
gier, Wiłoch, Czechosiowacji, Rumunji dze. 


UTWORZENIE OKREGU NARCIARSKIEGO W ZAKOPANEM 
W niedz'ełę odbyło się posiedzenie przystąpiono do wyboru Zarządu, któr 


'konstatujące Okręgu Zakopiańskiego Pol- w myśl uchwaly PZN składa się z pięć” 


skiego Związku Narciarskiego. W obra- członków z wyboru i z 3 członków me 
dach wzięli udział poza delegatami za- mowanych, którymi są delegaci Zarząd! 
rzadu głównego P. Z. Narciarsk lego mir. i Giównego. Z wyboru weszli do Zarza 
Kępskiego i mjr. Rentkiewicza, przedsta- du Okręgu: pik. Wagner (Wisła) jako 
wiciele sekcji narciarskiej Polskiego To- zes, Riiterschild (SNPTT), jako wicep 
warzystwa Tatrzańskiego, Sokota, W sły zes, Adam Krzeplowski (Sokó) jako s” 
i Strzelca. Po uchwaleniu regulaminu, krearz, Pazdyn (Wisla) jako zastępco 5 
krelarza i Zdjb (Strzwtec) jako skarbnik. 


— 


Za- 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 
4 


Gień Pani Adell 


(Z pamiętnika Józeła Wolskiego). 
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Gdy jawi się Będzio. iskra życia budzi się w zga- 
szonym jej organiźmie, podnosi swe niezapominajkowe 
oczy ma niego i raz wraz spoziera nań niby na tęczę, 
Obecność jego rozpromienia ja magicznie, podnosi 
pod lazury. Jak on działa na kobiety!... 


Powiłał mnie czołobitnie, zalecał mi do przeczyta- 
na kilka artykułów w gazetach i, mimochodem uści- 
snawszy dłcń panny Wandzi, prawił to i owo o poru- 
szenych w tych drukach sprawach. Ale nie zaczepił 
słowem o wypadki majowe a, jeśli co ze spraw aktual- 
mych, to zaciekawiał mnie dalszy ich rozwój. Chociaż 
u tego artysty, nastrojowca n.eobliczalnego, poglady za- 
leża od chwilowego stanu nerwów, ludziem się, że on 
oświetli mi reflektorem swego strzelistego ducha psy- 
chike 1 cele tych zamachowców. 

Lecz to zdawało się go nic mie obchodzić. Powtó- 
rzył tylko dwukrotnie: 

— Nowocześni ludzie, całkiem nowocześni.. Nie 
darmo sasiadujemy z Bolszewja. Kieruje nami fatał zm 
plemiermy... Do czego Polska steruje?.. Któż wie? — 
mruknał w posępnem zamyślen:u, żachnał się, odpedził 
od siebie chmurę i wyrzucil swobodnie z obleśnymy 
uśmiechem : 

— Zakradła się dzisiaj do mego pokoju, zapewne 


z pomocą wytrychu, ta Ksantypa z przedmieścia. 
brała coś ze swych manatków i co sę tylko dało z mo- 
ich rzeczy. Między innemi nowa moją koszulę, zapew- 
ne dla jakiego swego potrzebującego adoratora, he, he... 
Ale dobrze, że sama się wynios!a z ram mego istnienia. 


— Szkoda jednak, że pan się z na nie pojednał 


dotąd — zauważyiem. a panna Wandzia przestała mi 
zaalarmowane, znaczące spojrzenie, lękajac się wr 


| docznie, abym nie wspomnial o jej wyprawie do pani 


Wikci. 

— Pojednać!.. — zaśmiał się. — Musiałbym na to 
być ponad zwykłą moją miare pijanym, tak, jak by lem 
WÓWCZAS, gdym się z tą jędzą zmówił. Dziewosłębił nam 
Bachus. Dziś miota mną odraza na samo wspomnie- 
nie tego zw erzęcza. Za drogo za nie zapiaciłem. 

— Kto wie, czyby pan nie przekonał się jeszcze do 
miej. 

— O nie! Nie chcę nawet próbować! J f 

— Żona jest, badź jak bądź, pewnem oparciem Zy 
cowem — zauważylem jeszcze, lecz on. wpadając 
w krotochwiiny humor, wyśmiał ma uwagę, zaczem 
zawołał: 


— Baby tej nb chcę wiecej widzieć na oczy. Wy- 
jadę do Brazylji.. na kawę. Wkrótce wyjadę. 
— Rzeczywiście? — spytaiem. 


— Nie wiem coprawda po co, a co gorsza, Za CO, 


lale wyjadę. Bo musze wyfrunąć gdzieś daleko, w no- 


wy świat — mrozprężył ramiona jakby skrzydła do od- 


lotu i z dziwnie romantycznym wyrazem twarzy dodał: 


Tam, hen, coś ma mne czeka rajskiego, ktoś za mną 
W 


|z wrażenia jego osobowości. A on nie zaszczyca 
(ani spojrzeniem. Utkwił wzrok we mnie, jakby © 
„dobrać się do trzew mojej duszy i ozwał się powoli: 


| 
| 
l 


W tej chwili zrozumiałem, że on teskni za Adeli 
i tarza sie w pgtech tej tęsknoty. h 
W  kameleonowych przemianach nastrojowy®? 
smętzk ukrył się pod biyskiem pustego uśmiechu. 
— Ale to, psia mać, daleko, owa Brazylja, 2 
nie mam grosza przy duszy, ani przy ciele. r 
— A jednak pan nie wyjedzie do Brazylji — prze” 
wa.em jego fantazje. A 
— Niestety, nie — odparł. — Bo jestem mazg?j: 
cierpię na mieproduktywność slowiańska, x; 


na meza 
ność do czynu. A czyn w życiu zwycięża, jak okaz, 
się teraz w Warszawie. Nic, tylko czyn, A smszność 3 
je ostatecznie po stronie zwyciężajacego. Czyn!... — | 
wtórzył, zastanowił się i spojrzał na mnie spodełdó 
uprzytonmiwszy sobie zapewne, że niedawno pojoż 
lem się tema na drodze do jego „czynu, 1 
Począł mówić o czem innem, lecz chwilami odb 
gal duszą gdzieindziej : wkrótce podniósł się z kezes ty 
Panna Wandzia sprzatala ze stołu talerze i. £ ú 
mówił, odwracała do niego głowe, by mic me uroj 


— 


pał 


— Nieraz myślę sobie, że negodzien jestem prze 
stawać z dwoma takiemi istotami, jak pan i panma Ww adr” 
dzia... Djablo znudziło mi się wszystko w tym PO? iá, 
niu, więc wkrótce pojade jednak do Brazylj., Już p” 
iakby na odiezdnem, pragnę wam powiedzieć, że wa 
bię was nietylko z wdzięczności za to, co wyświadcój, 
ście mi dobrego, lecz dlatego, że nie mogę was me 


bić, jak mie można nie wielbić gwiazd ma niebie. 


(C. d. n) 


-Nr._ 252. 


POLSKA 


„MY, NOWE POKOLENIE” 


a tym pociągającym, zarówno jak i wie- 


'ecującym tytułem ukazała się ostatnio 
io kach księgarskich książka młodego 
ra, p. Jędrzeja Giertycha. 


zę 


> 


łatwo zrozumiałem zainteresowaniem bie- 
@ ją do ręki, a po pierwszych już kar- 
trzeba przyznać, że tytuł nie zawodzi — 
Siy ¢ czyta się jednym tchem, a po prze- 
nu doznaje się uczucia wiełkiej radości 
Wnego pokrzepienia. Autor, jako harcerz 
aż wyjścia swych rozważań bierze przy- 
ta 14 harcerskie i w szeregu gawęd, jak je 
a, rozwija postulaty ideołogji. Lecz nie 
his i teoretyczne roztrząsania, ale oświetle- 
ło Tozważenie najważniejszych zagadnień 
Wych tak, jak one siłą rzeczy powstawać 
tego SZĄ w umyśle każdego młodzieńca wchodzą- 
T W życie. 
py vy rozdziałów mówią o treści porusza- 
ph W nich zagadnień. A więc służba Bogu 
pnie, nauka uniwersytecka, praca spo- 
Bi , Polityka, służba wojskowa, ognisko 
"nne it. d. I chociaż nie wszystkie stoją 
Ta dnakowym poziomie pod wzgłędem bo- 
dzję Wa treści, a właściwie należytego wszę- 
tę Jej pogłębienia, gdyż w niektórych dają 
UM uważyć małe niedociągnięcia, lecz dro- 
Myy, € usterki błedną i nikną zupełnie przy 
aniu walorów całości i głębi wielu my- 
Przedziwną, a piękną prostotą wypowie- 
"ych. Tem ciekawsze są te myśli, że, jak 
autor w swej przedmowie pisze, są one 
„tem nietylko jego własnych rozważań, 
Szeregu dyskusyj z najbliższymi przyja- 
które są „najpłodniejszą kuźnica 
Zych myśli i pomocą w kształtowaniu się 
= ideologji”. Jest to więc niejako credo 
0 odłamu młodych wstępujących w szran- 
by wą telskiej pracy tego odłamu, którego 
w Młody autor jest tak wymownym wyrazi- 


i 


N 


4 


dee 


u 
k 


gn 
ba 


m Vielu też kart tej książki zrywa się wiew 
M dziwej młodości — wiew rzeżwy, mocny, 
COA optymizmu życiowego, pełen wiary w 
M gorącej dlań miłości. 

naprawdę pisać i przemawiać może 
| EA co czuje siinie, wierzy nieza- 

Mtn, rozumie głęboko i kocha przede- 
h Ystkiem. Kocha Boga i kraj ojczysty, ko- 
Ni „R i pracę, kocha i rozumie swe obo- 
tę Na tle zaś otaczającego nas zewsząd 
Wg, tu pojęć etycznych, panoszącego się bez- 
dej W nie sobkostwa i egoistycznej, a zachłan- 
Hu walki o byt, nie dziwnego, że z radością 
ty 3 się dźwięczącej silnie w tej książce nu- 
a Tuizmu ofiarnego, z radością czyta się 
nie Oływanie do krzesania mocy charakteru i 

Omności zasad tak różnej od paradoksal- 
ty, as chodniej zasadniczości, do  strzeżenia 
Mozy, Ši i świętości ogniska rodzinnego — a 

stko owiane miłością do dobra i piękna. 

W tej miłości ani sentymentalizmu, ani 
m, logji, zarówno jak i nie przeszkadza 
dwążnemu spojrzeniu w oczy temu, co 
Ciemne i ujemne w naszem życiu zbioro- 

Wszędzie braki i niedomagania owego 
Vka, zarówno jak i ich przyczyny stara się 

Ywać autor i daje mu to możność ogar- 
Whg ja ogromu zadań i pracy, jaka przypada 
Jenne nowemu pokoleniu młodzieży powo- 
RS. Nie straszy go ten ogrom. Pełnią 
koo, l ufności w swe zbiorowe siły tętni 
It twarda odpowiedź: musimy! 

s można się oprzeć wrażeniu, że ta 
ti „© młodzież, co w zaraniu swych lat 
figs Mnych oddychała tchnieniem epickich 
kg wojennych i żyła opowieścią czynów 
Ken Stskich — owo dzielne „musimy” karnie 

Potrafi. 


ki” Poczuciu wiary w bujne siły tej młodo- 
tę, "M, ludziom starszego pokolenia, co wy- 
Yoh Swe siły dla uchronienia ognisk narodo- 
zy; od wiewów obcych, niosących zagładę 
kły, *Czenie, cisną się mimowoli na usta pod 
Wa M tej młodzieży owe niezapomniane sło- 
its, picie i czyncie — ciągle i wytrwale, 
i krę S, ale już na szczęście, nie do ziemi mogił 
A Sżów, którą żarem tęsknoty w krainę 
Przejstoczyć trzeba, ale do kraju wol- 
` Niepodległego — do kraju ciągnaceg» 
pa śnieżnych — jak śmigłe skalne igli- 
4 Nieby sięgających turni tatrzańskich i 
tą” Sęstwą lasów okrytych kop beskido- 

— aż hen, ku morzu. ku szarym char- 
ho Borośniętyn wydmom i żółtym pia- 
SA aa — od uprawnych równin Wiel- 

l aż po moczary Polesia”... idźcie tam 
S l czyńcie, bo krok Wasz mocny i 

' A czyny ofiarne i sziachetne, z miłości 

Ì kraju poczęte. 


s. 


Zojja Grzymałowska. 


ILE WYDAJĄ NIEMCY NA ALKOHOL? 


Według urzędowych danych staty- 
stycznych Rzeszy Niemisckiej w r. 1927— 


mieckich. Wymos: to na każdego miesz- 


tym samym czasie dochód Rzeszy z sa- 


DOBRODZIEJSTWA 


podlegający zatem najściślejszej cenzurze 
bolszewickiej, pisał niedawno, że ostał- 
nio przeprowadzony spis statystyczny W 
sprawe oświaty publicznej, wykazal bar- 
dzo smutny stan rzeczy, mianowicie, że, 
miode pokolenie Rosti sowieckiej zawie- 
ra więcej anaifabetów, niż pokolenie star- 
sze. Podczas kiedy wśród jednostek od | 
16 do 34 roku życia naliczono 15 proc. 
analfabetów u mężczyzn i 44 proc. u ko- 
biet, u chłopców od 11 do 15 roku życia, 


Najstarszy syn króla Jerzego, ks. Walji | 
i najmłodszy, ks. jerzy, odbyli niedawno | 
podróże powietrzne do Yorkshire. Później | 
ks. Waiji odleciał z Hendon do Hare- 
wood w pobliżu Leeds, gdzie wziął udział 
w pogrzebie lorda Harewooda. Aparateni 
kierował pilot osobisty księcia, lotnik 
Fielden. | 

Ks. Jerzy odleciał z lotniska prywatne- | 
go ks. Walji w Windsor, w samolocie 
komunikacyjnym, pilotowanym przez do- 
wódcę eskadry Dona i skierował się do 


28 wydała hidność Niemiec na rapoje al-, 
kohoiowe sumę 4.695.045.000 marek nie- | 


kańca Rzeszy po 74.52 mar. niem, W| 


Sowiecki dziennik „Krasnaja Gaztera”,| 


' mego tylko opodatkowania tytuniu wy- 
niósł sumę 872.8 milionów marek niem., 
co sianowi na każdego mieszkańca sumę 
13,78 mar. niem. 

| Tak to w rzeczyw stości wyglądają 
„biedne“, nie mogące znieść ciężaru od- 
szkodowań Nniemcy. 


CZERWONEJ KULT. 


zanotowano 25 proc. analfabetów, a u 
dziewcząt w tym samym wieku — 47 pr. 
' Szczególniej niepotnyślnie przedstawia się 
sytuacja na wsi; podlug urzędowych sta- 
 tystyk, liczba chiopców analfabetów wy- 
mos 40 proc., a dziewczat — 52 proc., 
aktycznei jednak stosunek ten jest jesz- 
cze bardziej ujemny. 30 proc. uczącej się 
młodzieży opuszcza szkołę już po roku 
| mayki, a 60 proc. do dwu latach; 10 proc. 
| tylko miodzieży chodzi do szkoly miej- 
skiej aż do czasu jej ukończenia; czas 


nauk. wynosi cztery lata. 


PODRÓŻE KS. WALJI I KS. JERZEEGO 


kowe łańcucha lotnisk prywatnych i mu- 
nicypalnych Anglji Północnej. Po odby- 
ciu tej podróży książę oświadczył, że za- 
|mierza pogłębić swe wiadomości o naj- 
nowszycli metodach komunikacji i będzie 
w tym celu odbywać częstsze podróże lo- 
tnicze. 

Ks. Jerzy jest zachwycony swą dotych- 
czasową praktyką lotniczą i zamierza od- 
być dalsze podróże do innych części kra- 
ju. Jest on zdania, że w niedalekiej już 
przyszłości żadne miasto nie będzie mo- 
gło obejść się bez dobrze rozwiniętych 


Hull na uroczystość otwarcia lotniska | 
miejskiego, które stanowi ogniwo środ- 
loin 


W dniu otwarcia wystawy radjowej w 
Lille, dyrektor wystawy,” p. Plouviet, od- 


linij lotniczych należycie wyposażonych 
isk. 


ROZMOWA PARYŻA Z BALONEM 


| mowę obu stron przekazała radjostacja w 
| Lille. Przed zakończeniem pomyślnie 


był lot balonem kulistym z Francji do Bel- | przeprowadzonej rozmowy z balonu w lo- 
gji. W drodze, z wysokości 7.500 stóp, p. |cie na znacznej wysokości i z dużej odle- 
Plouviet przeprowadził rozmowę radjote- głości, p. Plouviet wykonał kilka popular- 
lefoniczną z p. Dehorter, popularnym pod | nych piosenek paryskich przy akoimpanja- 
mianem „nieznanego speakera". P. Dehor- | mencie orkiestry, graiacei w studjo radjo- 


ter mówił ze swej willi pod Paryżem. Roz- ` 


STRESEMANN 


Vossische Zeitung omawia sprawę 
przynależności Stresemanna do masonerji 
i pisze między innemi: „Uroczyste przy- 


jęcie jego do masonerji nastąpiło w maju 


1923 r. w loży „Fryderyk Wielki“, nale- | 
żącej do wielkiej łoży niemieckiej „Pod 


| trzema globami*. Jako mistrz loży urze- 
dował wtedy znany berliński kaznodzieja 


ewangelicki pastor Habicht, który dziś 
sprawuje urząd wielkiego mistrza wiel- | 
kiej łoży „Pod trzema globami*. W loży 
„Fryderyk Wielki“ przeszedł Stresemann | 


cie w r. 1925 został mistrzem tej loży. 
W roku 1927 próbował Stresemann, ko- | 
rzystając ze swego autorytetu, położyć 


W stanie Delaware zakończono podob 
no rokowania w sprawie utworzenia mię- 
dzynarodowego towarzystwa transporto- 
wego, przy pomocy Zeppelinów. Głównie 
finansować będzie nowe towarzystwo 
„National City Bank“. W dyrekcji zasią- 
dą: dyrektor „National City Bank* Mn- 


święto elektryczności, połączone z uroczy 
stościami na cześć Edisona. 

W roku 1873 powstało w Japonii to- 
warzystwo ełektryczne z kapitałem 200 


FATALRE 


W Fimlandji obow azuje ustawa pro- | 
bibicyjna. Tymczasem w miejscowości 
Fredrikshamn uczniowie i uczennice jed- 


kolejne szczeble wtajemniczenia i wresz- | 


stacji w Paryżu. 


JAKO MASON 


kres Ìstniejącemu wśród wielkich lóż nie- 
mieckich rozłamowi, co jest osobliwością 
niemieckiej masonerji. Próby w tym kie- 
runku często były już podejmowane, ale 
zawsze dotychczas bezskutecznie. Strese- 
mannowi omal nie udało się dokonać dzie 
ła połączenia wielkich lóż niemieckich, 
zwołana była nawet przez niego wspólna 
konferencja 9 wielkich mistrzów, jedna- 
kowoż nie doprowadziła ona do rezulta- 
tu, zaś autorytet Stresemanna po tej 
pierwszej próbie znacznie osłabł“... Przy- 
należność Stresemanna do masonerji jas- | 
no tłumaczy stanowisko jego i zależnej | 
od niego prasy w stosunku do katolickie- 
go centrum niemieckiego. 


NADATLANTYCKA LINJA POWIETRZNA 


chell oraz z ramienia Niemiec dyrektor 
„Darmstaedter National Bank“ Goldsch- 
mied. Zeppeliny mają utrzymywać komu- 
nikację między Stanami Zjednoczonemi 


a 


zainteresowane również stery finansowe 
Ameryki Południowej. 


ŚWIĘTO ELEKTRYCZNOŚCI W JAPONIJI 


W niedzielę obchodzono w Japonii! 


| tys. jen. Dziś na terenie |aponji znajdu- 
je się 6403 takich towarzystw z kapita- 
item 3 i pół miljarda jen. Wieczorem sto- 
lica Japonji Tokio będzie wspaniale ilu-- 
minowana. 


STOSUNKI 
nej z klas szkoły miejsk ej przybyli na lek- 


cje w stanie n.eirzeźwym. W mieszkaniu 
jednego z uczniów znaleziono 20 litrów 


przemycanego spirytusu. 


Europą, przyczem imprezą tą mają być | 


s 


Z SALI KONCERTOWEJ 


Vasa Prihoda. — Kwartet Guarneri. 

Po Ondrziczku, Kubeliku i Kocja- 
nie zasłynął wśród najmłodszych skrzyp- 
ków czeskich ostatniemi laty Vasa Pri- 
hoda. Rozgłos ten zawdzięcza Prihoda 
 przedewszystkiem swej fenomenalnej tech 
nice, w której poszedl tak daleko, iż mia- 
no, jakie mu nadano „Paganini redivi- 
vus” zupełnie byłoby uzasadnione. Nie- 
stety, z ta doskonała technika nie idzie w 
|parze duchowa strona gry. Interpretacji 
Prihody wiele brak do doskonałości, jest 
ona mimo wszystko szablonowa i nfe za- 
stapią strony artystycznej świetne czasa- 
mi nawet efekty wirtuozowskie. Tak więc 
li Sonacie  Kreutzerowskiej Beethovena 
brakło owego stylowego wykończenia, a 
również nie o wiele lepiej wypadł koncert 
skrzypcowy c-mol Goldmarka. Natomiast 
druga część programu, w której znalazły 
się utwory czysto popisowe, miała w Pri- 
hodzie znakomitego odtwórcę. I w istocie, 
trzeba było podziwiać, jak skrzypek ten 
swobodnie dawai sobie radę z największe- 
mi trudnościami. Pod tym względem Pri- 
hoda jest wirtuozem prawie że bez kon- 
kurencji i to stanowić bedzie podstawę 
jego dalszego wielkiego powodzenia. 

Innym był koncert kwartetu Guarneri. 
A jakkolwiek zespół ten ma w swym skła 
dzie wirtuozów pierwszorzędnych, jednak 
pp. D. Karpitowski, M. Stromfeld, B. 
Kroyt i W. Lutz potrafia zainteresować 
słuchacza czemś więcej, bo nader pięk- 
nym, subtelnym sposobem wykonania. W 
interpretacji swej umieją wznieść się na 
prawdziwe wyżyny szczerej sztuki, może 
w zakresie, który uprawiają nie dla wszy» 
stkich dostępnym, ale zawsze na jak naj- 
większe uznanie zasługującym. 

Kwartet Guarneri wykonał utwory Be- 
ethowena, Mozarta i A. Borodina. 

I. GŁ 


l 


zaczerwonym kordonem 


'Burzliwy nastrój górników. Z Baku 
donoszą do prasy moskiewskiej o ustnie- 


niu burzliwych nastrojów wśród tamtej- 
szych górników. Górnicy m. in. vostro 
oponują przeciwko nowym zniżkowym 


stawkom, wyznaczonym PRZ Profsoju- 
zy 

“Walka z religja. Centralny komitet wy- 
konawczy Z. S5. S. R. i związek młodzie- 
ży komunistycznej postanowiły zaosurzyć 
walkę z religją, specjalnie w nadchodzą- 
cym okresie przed św ętami |Bożego Na- 
rodzenia. Komsomol“ urządzać ma przed 
cerkwiami zebrania i pochody amtyreligij- 
ne. Zwiazki komunistyczne Z. S. R. R. 
Guliagaja się od rządu wydana prawa 
zakazu budowy nowych świątyń, moty- 
wujac swe żądania tem, iż w Rosji dość 
jest kościołów dla potrzeb religijnych 
ludności. Pozatem zwiazki domagają się 
ostrych środków przeciwko akademijom 
duchownym, dla uniemożłwienia ksztal- 
cenia sie duchow eństwa. Oczekiwane 
jest, że w r. b. Z. S. R. R. prowadzić be- 
dzie niezwykłe ostrą walką z religia. 


ZE ŚWIATA 


WYBUCH WULKANU. — Z wulkanu 
Mont Pele, na Martynice unoszą się gazy 
oraz biała para, która siega 500 metrów wy- 
sokości. 

POWODZIE. — Wskutek gwałtownego pod- 
niesienia się poziomu wód na rzece Urugwaj, 
i spowodowanych przez to wylewów, tysiące 
osób znalazły się bez dachu nad głową. 

KATASTROFA PAROWCA BELGIJSKIE- 
GO. — W niedzielę w pobliżu Nelsey Bill, 
rozbił się parowiec belgijski „Loła” i zatonął. 
Są obawy, że cała załoga parowca z kapita- 
nem, prócz trzech marynarzy, którym udało 
sie utrzymać na wodzie, zatonęija. 

Silne fale wdarły się do pokładu dolnego 
parowca i zalały jego wnętrze tak szybko, że 
nie mogło być mowy o usunięciu wody przy 
pomocy pomp. 

Trzech, marynarzy, którym się udało ura- 
tować, zabrał na swój pokład parowiec szwedz- 
ki „Seandinavia” i przywiózł ich do Darth- 
mouth. 

Poszukiwania reszty załogi prowadzone są 
przez kilka statków i sterowe łodzie ratowiń- 
cze. 


POLSKA 


Z KRAJU 


BYDGOSZCZ 


Świętokradztwo. 

Nieznani sprawcy dostali się zapomocą 
podrobionego klucza do kościoła św. 
Trójcy i zrapowali z obrazu Matki Bo- 
skiej i św. Teresy różne 'drogocen- 
ne vota, m. in. łańcuch gruby złoty, dwa 
duże srebrne łańcuchy, 5 sznurów korali 
czerwonych prawdziwych, 3 pary kol- 
czyków złotych, 3 duże złote broszki, 
'wysadzane koralami, 8 serc złotych, kil- 
ka szebsrrych, 8 krzyżyków złotych i sre- 
'brmych, jeden krzyżyk z korali osadza- 
nych w złocie, złoty zegarek i inne. Po- 
licja prowadzi energiczne dochodzenia, 
celem wykrycia sprawców. 


GDAŃSK 


Ttagedja na morzu. 

Cały Gdańsk znajduje się pod silnem 
wrażeniem tragicznej śmierci 4 rybaków 
podczas wiełkiej burzy, jaka szalała 
ostatnio na Bałtyku. 

W sobotę rano flotylla rybacka złożo- 
„da 4 katrów udała się na pełne morze 
na połów ryb. W chwili, gdy rybacy 
znałeżli się w dużej odłegłości od portu 
„gdańskiego zaskoczyła ich silna burza, 
która wywróciła łódź z znajdującymi się 
w niej 4 rybakami. Wszyscy nieszczęśli- 
wi zrałeźli śmierć w nurtach Bałtyku. 


Seena połska. 

Teatrowł Macierzy Szkolnej w Gdań- 
„Sku udało się pozyskać dla swych przed- 
„Stawień semtjora scen polskich mistrza 
„Mieczysława  Frenkla i znakomitego 
„aktora Teatru Narodowego justjana. — 
„Znakomici goście współnie z zespołem 
'teatru im. Modrzejowskiej w Poznaniu 
"wystąpią w Gdańsku w sobotę, 26 b. m. 
"w świetnej komedji Bałuckiego „Grube 


no. Ogólna wartość przytrzymanego 
przemytu wynosi 70.000 zł. W większości 
wypadków usiłowano przemycić wyroby 
tytuniowe i towar jedwabny, 


pałnej, przyczem 
dwóch przemytników zostało zabitych i 
jeden ranny. g 
Lwów 
Teatry miejskie. 


„Gazeta Poranna“ donosi, że na posie- 
rady przy- 


dzeniu klubu gospodarczego 
bocznej zapadła po długiej dyskusji, prze 


ważającą ilością głosów, uchwała, opo- AA RA PRZE: E 
wiadająca się za oddaniem w dzierżawę |Strjacki zakład kredytowy, sprzedała swój |si pismo, przedstawiciele 


W. okresie 
| sprawozdawczym funkcjonarjusze straży 
(użyli trzy razy broni 


EKSPORT PRZEMY 


Na zasadzie rozporządzeń ministerja|- 
inych o zwrocie cła, Związek Eksportowy 
P. M. P. wystawił w miesiącu sierpniu 
1929 r. zaświadczenia eksportowe na wy- 
wóz zagranicę wyrobów przemysłu meta- 
lowego przetwórczego wartości 1.234.538 
zł, w czem wartość eksportu odlewów 

(ie 


ŻYCIE GOSPO! 


)ARCZE 


SŁU METALOWEGO 


gt 
żelaznych wynosiła 350.487 zł. Rei 
wartości eksportu obejmuje maszyn „gf 
rzędzia rolnicze, blachę, wyroby K9 W 


skie i konstrukcje żelazne, naczyn!ą kok 


szane einaljowane, gwoździe, druty | 
czaste, widły, maszyny włókient wy 
obrabiarki do metali i drzewa, 1P 
d. 


SPRZEDAŻ AKCYJ FABRYKI ZIE LENIEWSKI, FITZNER I GAMPER 


„Neue Freie Presse“ donosi, że grupa 
banków wiedeńskich, do której należy au- 


teatrów miejskich dyrektorowi Ludwiko- | portfel akcyj fabryki wagonów Zieleniew 
` ] Towarzystwa „Ferrum“, 


wi Czarnowskiemu. 
wienia teatrów zadecydowana będzie 
ostatecznie na najbliższem posiedzeniu 
rady przybocznej. 


POZNAŃ 


Wiec kolejarzy. 

W sobotę odbył się wiee Związku ża- 
wodowego kolejarzy i maszynistów, któ- 
ry zajmował się sprawą zmiany ustawy 
emerytalnej i nową pragmatyką służbo- 
wą. 
„Wiec uchwalił, że w razie niewykona- 
nia zmiany pragmatyki kolejarze zade- 
monstrują czynnie przeciwko niej t. zn. 
przystąpią do strajku. 


J WILNO 
Nieporozumienia w cerkwi prawosławnej. 


W związku z zajściami, jakie wydarzy- 
ły się przed paru dniami we wsi Zalesie, 
kiedy ludność zaatakowała w cerkwi ka- 
mieniami i cegłami duchownego prawo- 
sławnego Ihnatowicza oraz urządziła mu 


Ryby“ i w poniedziałek, 28 b. m. w ko- 
medji Blizińskiego „Pan Damazy'. 


KATOWICE 
Statystyka graniczna. 

Według stdtystyki okręgowego inspek- 
toratu śląskiej straży granicznej w mie- 
słącu wrześriu r. b. przytrzymano na te- 
renie województwa śląskiego 193 osoby 
za nielegalńe przekroczenie granicy, 149 
osób za przemyt, w 13 zaś wypadkach 
przemytnicy zbiegli nierozpoznani — po- 
zostawiając przemyt, który skonfiskowa- 


kocią muzykę, decyzją władz prawosław- 
nych duchowny Ihnatowicz został z tej 
wsi przeniesiony. S z 


Zajście graniczne. 


W nocy z 19 ra 20b. m. w pobliżu 
wsi Kniażewicze postrzeleni zostali 2 żoł- 
nierze sowieccy ze straży pogranicznej. 
W wyniku dochodzenia ustalono, że żoł- 
nierze sowieccy zostali postrzeleni przez 
inny patrol sowiecki, który nie 
znawszy hasła, rozpoczął strzelaninę. 


Karol Hubert Rostworowski: NIESPO- 
DZIANKA. Prawdziwe zdarzenie w czle- 
rech odsłonach. 

Od lat wielu tuła się w Polsce legen- 
da o chłopskim synie, wychowanym zda- 
la od rodzimej chaty, a zamordowanym 
przez własnych rodziców w celach rabun 
kowych, w chwili, gdy, niepozńany, przy- 
jechał ich odwiedzić. W połowie ubiegłe- 
go weku legenda ta dostala się do lite-/ 
ratury ludowej. 

Podobna legenda istnieje i na zacho- 
dzie i również znalazła odbicie w litera- 
turze: „Fatal Curiosity* Jerzego Lillo 
(1693 — 1730), jest podobną do treści 
„Niespodzianki”. 

I obecnie w różnych częściach Polski 
opowiadaja ludzie wioskowi o takim wy- 
padku, który miał się wydarzyć niedawno, | 
przyczem miał być zamordowany przez 
rodziców reemigrant z Ameryki, przybyły 
do domu z dolarami. 

K. H. Rostworowski oprzeć miał „Nie 
spodziankę” na fakcie podanym przez pis 
nia codzienne. Jest rzeczą obojętną, czy 
fakt taki istotnie wydarzyć się miał za ua- 
szych dmi, czy są to dzieje przeszłości za- 
mglonej, dość, iż i obecnie wydarzyć się 
mógł w naszem Środowisku chlopskiem. 
Jesti chodziło o prawdę życiową w fabule 
sztuki Rostworowskiego, prawda ta jest 
tam niewatpliwie. 

Rodzma z „Niespodzinaki*—to rodzina | 
jakich wiele. Gospodarstwo na 1'/2 mor- 
gi gremu, z krową, która mleka tie 
daje i która nie ma czem kanmić. Ojciec, 
spraeowany chłop, chętnie zagladajacy do 
kieliszka, topiacy w wódce beznadziejność 


| 


swego istnienia... Matka zrośnięta z nędza 
swej chałupy. Mają syna, którego chca 
wykierować na inteligenta. Własnem. gło- 
dowaniem i dorywczemi zapomogami star 
szego syna z Ameryk: staraja się wyciag- 
nąć swego Franka na wyższy szczebel 
społeczny. Franek, taki, jakiego widzimy, 
jest już typem zwichnietym. Ciężka wal- 
ka o byt zatruła mu duszę, zna świat i 
wie dobrze, że dyplom uniwersytecki nie 
otworzy mu wrót dobrobytu — jak mnie- 
mają ciemni rodzice. Franek jest już ner- 
wowcem i histerykiem. Cierpi, bo widzi, 
jakim kosztem zdobywa Swe wykształce- 
nie, wie, że jest synem pijaka i matki zło- 
dziejki, która kradnie u nauczyciela kury, 
by nakarmić swego przyszłego inteli- 
genta. 

Właściwie i bez zabójstwa przybysza z 
Ameryki mamy bardzo poważny dramat 
dzisiejszej chłopskiej rodziny, hodujacej 
doktorów filozofji. Warto o tent pamiętać, 

Rostworowski ujat „„Niespodzianke” 
ogromnie realistycznie w szczegółach, z 


| drobiazgowością, przypotńnajaca pisarzy 


rosyjskich, ale jednocześnie istneja w 
sztuce pewne niedcciagnięcia, które psu- 
ja realistyczny caloksztalt obrazu. 

W akcie drugim, np.. tuż przy Śpiacym 
Antku rozpoczynają sie tak głośne przy- 
gotowana do zbrodni, targi i halasy, że 
zbyt twardy sen podróżnego, pomimo 
wypiciu paru wódek, nie jest rzecza zro- 
zumiaą i naturalna. Jest w tem sporo 
winy reżyserji, ale również i autora, 

Nie wydaje się też prawdopodobniem, 
by Antek w kufereczku podróżnym m ał 
nosić cała fortunę, bo aż 15 tysięcy dola- 
rów i tak sobie te skarby, ciężko zapra- 
cowane, lekceważył, że pozostawił je 


| gdzieś w kącie pod piecem. 


Sprawa wydzierża- 


rOzpo- | sola biata 95.00 — 120.00; 


ski, Fitzner i Gamper Towarzystwu nie 
nemu „Ferrum“ w Katowicach. Jak © gel 

wspomiley 
grupy banków wejdą do Rady Nade? 


Z GIEŁDY 


GIEŁDY ZBOŻOWE 
Poznań. 

Żyto 22.75 — 23.25; pszenica 35.00— 
37.00; jęczmień browar, 27.00 — 30.00; 
jęczmień przemialowy 25.00 — 26.00; 
owiks 21.75 — 23.75; maka żytnia 70 pr. 
35.25; maka pszenna 54.50— 58.50; otrę- 
by żytnie 16.00 — 17.00: otręby pszenne 
18.00 — 19.00; rzepak 70.00 — 74.00, 


Warszawa 


65.00; hreczka 26.00 — 27.00; gonic 
p ye krajowa naturaina 10500 
135.60. 


Żyto 24.50 — 25.00; pszen'ca nowa 
38.75 — 30.50; jęczmień browarniany 
27.00 — 29.00; jęczmień na kaszę 24.50— 
25.00; owies jednolity 23.50 — 24.50; 
tzepak 60.00 — 71.00; mąka pszenna czte 
ry zera 65 proc. 63.00 — 67.00; mąka; 
| pszenna luksusowa 73.00 — 78.00; maka 
| żytnia 70 proc. 39.00 — 40.00; otręby Żyt- 
|mie 14.75 — 15.00; otręby pszenne grube 
2050 — 21.50; otręby pszenne cienkie 
17.00 — 17.50; kuchy lniane 46.00 — 
47.50; kuchy rzepakowe 33.00 — 34.00. 


Lwów. 

Jeczmień małonolski przem tatowy 19.50 
— 20.50, jęczmień pastewny 21.25 — 
22.25; owies małopołskt 22.00—23.00; | 
ziemniaki przemysłowe 4.00 — 4.50; fæ 
fasola kolo- 
rowa 55.00—-75.00; fasola krasa 60.00— 


Matka, ujawniajaca tak wiele chłop- 
skiej  przebiegiośc. (weźmy chociaż- 
by filozofowanie na temót kury, skra- 
dzionej u nauczyciela), dziwnie jakoś wy- 
obraża sobie, iż uda się ukryć monder- 
stwo. Przecież wie, że ów „„Amerykan*, 
czy „Nimiec byt w karczmie, że po- 
szedł do ich chaitpy, że przecież ewen- 
tualne śledztwo rozpocząć się musi od ich 
domostwa. 

To samo ojciec, w akcie trzecim, po 
rozmowie z parobczakami mię może 
mieć watpliwości, że cała wieś wie, do- 
kad poszedł gość z dolarami. Nie wraca 
jednak do domu, by ostrzec żonę, zapo- 
biec morderstwu, które się wydać musi, 
ale z rozpaczą w 'duszy biegnie do cha- 
łupy dopiero wówczas, gdy uświadomił 
sobie, iż gość jest jego własnym synem. 
| Dziwnem się też może wydać, że ani. 
| ojciec, ani matka ma chwiłę nawet mie 
|Wpadną na myśl, czy nieznajomy, który 
| śpiąc, ma twarz zakryta, pomimo met- 
| nych opowiadań Zośk , nie jest przypad- 
| kiem ich własnym Anskiem. Psychika lu- 
dzi, od łat niew dzacych syna, musi iść 
wieśnie w k.erunku takiego badania, 

Pożyczanie worków od  karczmarza 
ulatwiajaca wykrycie 


| 


też jest operacja, 
| sprówców zbrodni. 
Zapewne, żądza dolarów może zaśle: 
piać ciemna, chłopskie mózgi, ale nie wy- 
| daje się możliwem, by starzy zaniechać 
miel: wszełkich środków ostrożności i 
| wierzyli, że uda się porzucić trupa na roz 
i stainej drodze. 
A jednocześnie p. K. H. Rostworow- | 
iski pokazał nam w „Niespodz'ance* z 


WALUTY 
Dol. St. Zjedn. 8.80. 
DEWIZY go 
Belgja 124.70; Holandja 369.42, i 
penhaga 238.92; Londyn 43.50; pA 
Jork 8.90; Paryż 35.12; Praga 29 
Szwajcaria 172.78, Stokhołm 27% 
Wiedeń 125.34, 


Dolar gotówkowy w obrotach | 
gieldowych 8.89. Rubel złoty 4.03 $ 
Gram czystego złota 5.9244. 

„PAPIERY LOKACY JNE 

7 proc. poż. stabilizacyjna 88.50 . 
proc.); 4 proc. pożyczka inwesty 
119.00 — 117.50 — 18.00; 5 Proc. 
pańsiwowa premjowa dolarowa 03-17 
proc. kotwersyjna 60.25; 4 i pół 
L. Z. Z emskie 47.75 — 48.00; 5 pi 1. 
Z. Warszawy 51.00, 4 i pół proc: © 
Warszawy 46.00. 


AKCJE pok 
Bank Handiowy 119.00; Bank ' DY 
161,50 — 167,75 — 167,25. Elektr. - 
brow. 85,00; Firlej 51,00; Modrz 
19.00 — 18.75; Norblin 95.00. 


i # 
środowisku tej rodziny odmałowańć 


po m strzowsku. m. 
Obłędnie rozpacztiwem kajanied zyj 
sprawców zbrodni i dancem w $ Pr 
morderstwem zdobytych dolarów „*AE 
kończy się dramat „Niespodzianka gó 
widz wie, że inaczej wyglądałaby “pi 
cała, gdyby ów zamordowany nić , & 
synem morderców. Nie warus gc 
twarde serca. Niespodzianka w: gi 
mie jest nieoczekiwane przybycie „nofóh, 
ale ta kara Boża, która dosięgła j w 
ców ze strony najmmiej spodziewaf sy sf 
mordowano obcego, lecz obcy oka 
wiastrym Synem. jA 
Dramat p. Rostworowskiego, dt 
podkreślonych niedociągnięć — zil W4 
sę na poziomie, rzadko osiągany 
naszych autorów współczesnych. gd” 
Nie często się zdarza, by napic gf 
matvczre wzrastało tak z każdym 4 
jak to się dzieje w „Niespodziance “g 
Jest to sztuka niewatpliwie w gt” 
jąca dorobek naszej literatury dram! , 
(A 


mej, rk 
Ludwik Solski w roli ojca da 
cję skończenie artystyczną, pełna nak 
kiej prawdy. Rola ta niewatpliwie wy 
do czołowych tego znakomitego AA 
P. Seweryna Broniszówna WE 
roli matki nie wyzyskała w dost w 
mierze możliwości artystycznego Wał 
trudnej zreszta do odtworzenia Po 
P. Śolarski, jako Franek, pr ze 
zbytnio strunę. Histerj' było zawie ad 
Bardzo sympatyczny talent WI gatt, 
p. Kamieniecka jako Zośka. RO a pre” 
marza, MAbramka, miała bardzo * go: 
cdtwórą: w osobie p. Skarzyńskić 


ba intuicja przepastne tainiki chłop- 
skiej duszy. Stosunek do Boga i etyki w 
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Z RADY MIEJSKIEJ 


3 

43 Onsodajszem posiedzeniu Mag stra- 
zważano sprawę przyznania jedno- 

ego zasiiku pracownikom miej 
w wysokości 50 proc. 
e. dłuższej dyskusji ustalono, że ka- 
disz Elska nie posiada dostatecznych fun- 
r zw na cel powyższy, gdyż to po- 
a S1Eoby wydatek w sumie 5.676.436 
%, Wobec tego postanowiono wypłacić 
nt roc., poborów jako pożyczkę bezpro 
trzeg A wszystkim pracownikom, t. j. 
nikom, oficjalistom, robotnikom sta- 
kontraktowym, dniówkowym, zæ- 
ych onym w wydzialach admin stracyj- 
ły. Przy wypłacie mają być potrącane 
? i wypłacone na podstawie uchwał 

; 20 marca ub, r. i 25 stycznia b. if. 


sk im 


4 


trudy 


Szal 
t 


| 
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| kę ściagnać w pięciu ratach od 1 kwietnia 
nast. roku. 
cownicy Agr łu, 
Z. W. i zakiadów graficznych.. 


ŁO LSK A ? 
nas TIK REPERTUAR. `` 
ratach: w styczniu, łutym i mancu następ- == na RZ, — pz bu a, wy- 
nego roku, a przy: becni życze j A stawione balety: „Ostatni pie athausa, 
2 przyznaną obecnie pożycz- || PAZDZIERNIK | Dzis: Seweryna „Kleks” Macury i „Serdnszko” Branovica w 
Pożyczki mie otrzymają pra- Jutro: Rafat: premjerowej obsadzie. W czwartek „Cygane- 
działu mięsnego M. Z. rja”. 
Wschód słońca g. 6.13 
i ; T Zachód godz. 16.20 
Fon  sehód kai Teatr Wielki 


Niezależnie od powyższej 
przyznano powyższym  kategorjom pra- 
cowmików działów  administracyjnych 
jednorazowa rentmnerację za zasadach 
zeszłorocznych, oraz 13 pensję, ewentual- 
nie 25 proc pobieranych poborów, załeż- 


ne od praw z racji przeslużonego okre- | 


SU CZaSu. 


Powyższa uchwała Magistratu powzie- 
ła została tuż przed posiedzeniem Rady 


„yby miespłacone zaliczki pfzewyż-, Miejskiej, której komisja finansowo-bud- 
Wp; przyznana obecnie pożyczkę, posta: żetowa ma dziś rozpatrywać zgłoszona 


“Ono tę nadwyżkę potrącać w trzech wnioski w spraw e podwyżek. 


UJAWNIENIE WIELKIEJ AFERY SZMUGLU ŻURNALI MóD 


w lrąż gran. wykryła po dłuższej obzor: | szrrułkderzy żyrnali 
andę szmuklerzy żurnali módz Pa, ka francuska, zamies 


tyz b 
iea Jak wiadomo, żurnale mód obłożo- 
„ 4 Specjalnemi stawkami celnemi, tak, 
oma Skutek tego szmuklu skarb państwa 

Sł wielotysięczne straty. Na czele 


mód stała Obywatel- 
zkała w Warszawie, 
niejaka Esphir Grunberg. Sprawę tę 
przekazała straż graniczna prokuraturze 
przy Sądzie Okręgowym. 


RADJO 


Brozram Polskiego Radjo na czwartek, dnia 
"Tw 
U ke WARSZAWA 1411,1 m 
Izą 12.06 Sygn. czasu. 15.00 Kom. gosp. 
p, Kom. L. O. P. P. 16.15—17.15 Koncert 
tg 17.15 Wśród książek. 17.45 Koncert so- 
Wz 18.45 Rozmait. 19.10 Giełda roln. 
P 19.40 Muzyka gram. 19.58—20.00 9y- 
la. Czasu. 20.00 Program. 20.15 Ladzie z pod 
Rz 20.30 Muzyka lekka. 22.15 Kom. met. 
' Köm. (PAT). 23.00—24.00 Muryka tan. 


Mk KATOWICE 408,7 m. 
yka 12.10 Sygn. czasu. 12.10—12.30 Mu- 
lęg Pm. 12.80—14.00 Koncert z Warsz. 

16.20 Kom. gosp. 16.20—17.15 Koncert 
Mp 15—=1745 Śląsk przed tysiącami lat. 

18.45 Koncert z Warsz. 18.45—19.10 
dą, progr. 19.10—19.40 Skrzynka poest. 
maj —19.55 Muzyka franc. 19.58—20.00 Sy- 
tini Czasu. 20.00—20.30 Czas już pomyśleć o 
CM 20.30—21.30 Transm. z Warsz. 21.30— 
ły, Transm. z Pozn. 22.15-24.00 Tranam. 

Asy, 


dzą k Amn 
u a KRAKÓW 812,8 m 
zy, 812.10 Sygn. czasu. 12.40—15.00 Tran. 
hyc "SZ. 16.15—17.15 Koncert gram. 17.15— 
Nz Pogadanka. Angielska powieść kobieca. 
-—18,05 Transm. z Warsz. 19:45 Gadki 
195 Alańskie. 19.10 Transm. z Warsz. 19.25— 
OW przeroście metafory w sztuce współ- 
dis l. 19.58—20.00 Sygn. czasu. 20.00— 
Ung Togram. 20.05—21.30 Koncert. 22.15— 
t Phap ASM. z Warsz. 21.30—-22.15 Transm. 


=m 


| 


896 ke. POZNAŃ 334,8 m 

7.00—7.15 Gimn. por. 12.00—12.05 Sygnał 
czasza. 12.30—14.00 Transm. z Warsz. 14.00— 
14.15 Giełda. 14.15—14.30 Kom. gosp. 17.15— 
1730 Aud. dla żołnierzy, 17.80—17.45 Poga- 
danka gosp. 17.45-18.45 Koncert solistów. 


|18.45—19.05 Nadpr. 19.05—19.20 Życie linij 


i barw. 19.20—ł9.40  Kontroła młeczności 
w roku 1928-29. 19.40—20.00 Roln. skrz. radj. 
20.090—20.25 Kurs franc. 20.30—21.380 Kom- 
cert. 21.50—22.15 Słuch. z Pozr. 22.15-—22.35 


Aud. wokalna. 22.35-22.45 Sygn. czasu. 
22.45—25.156 Radjografja. 
T19 ke WILNO 0.5 kW 385 m 


11.55—74.10 Transm. z Warsz. 16.55—17.15 
Progr. 17.15—18.46 Transm. z Warsz. 18.45— 
19.10 Pogad. radjot. 19.10—19.40 And. weso- 
ła. 19.40—20.05 Progr. i sygn. czasu. 20.05— 
20.30 Przegląd filmowy. 20.30—24.00 Transm. 
z Warsz. 


ZAGRANICZNE 
16.00 Daventry. Koncert symf. 16.80 Praga 


Kwartet Szewczyka. 19.30 Wiedeń. Transm. 
z Opery. 20.00 Hamburg. Oberon — opera 
Webera. 20.00 Bern. Wesele Figara — opera 
Mozarta. 20.00 Berlin. Muzyka węgierska. 
20.00 Koenigswusterhausen. Gdy młode wino 
dojrzewa — komedja Bjórnsona. 20.00 Sztut- 
gart. Koncert filh. 20.30 Wrocław. Toreador, 
opera Adama. 20.80 Daventry. Koncert symf. 
21.00 Paryż. Niziny — sztuka Gorkiego. 21.00 
Berlin. Wieczór starych mistrzów. 21.05 Kró- 
lewiec. Das Spiehl ohne Frau — słuchowisko. 


WYŚCIGI KONNE 


Wczorajsze wyniki: 


ciepło. Po szóstej gonitwie 
ec tor ciężki. 


rop er. 2100 zł. Dyst. 850 mtr.: 1) Beduin 
iko à Oficerów 17-go pułku Ułanów (ż. Kry- 
ü) e) Ever Ready, 3) Globtrotter, 4) Elf, 
è ap z*Sant. Wye. Branka II. Czas 55 s. o 

ot. 28—16—17. 


W Nagy. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr.: Brylant 
bk.) o Oficerów 17-go pułku Ułanów (ż. Kry- 
łą! Istvan A. hr. Morstina (ż. Kucharski) 
dy, łeb, 3) Gdynia, 4) Hikora. Wyc. Kon- 
km Uwera. Czas 1.11 łeb w łeb. Tot. Bry- 
%—18, Istvan 13—14. 


Aml Nagr. 1600 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) 
Koj 7 Z. Dobieckiego (ż. Jagodziński), 2) 
Ak; Ma, 3) Florida II, 4) Gargaron, 6) 
by Zas 1.44 i pół o 1 dł. Tot. 18—12—12. 
R p =. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Bu- 
A. Daszewskiego (j. Michalczyk), 2) 


deszcz. 


Dogz 


38—22. 

V. Nagr. 4.000 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) For- 
don B. Szwejcera (j. Stasiak), 2) Figaro, 3) 
Bohun II, 4) Dziwo II. Czas 2.16 o 4 dł. Tot. 
55—22-—20. 

VI. Nagr. 2.500 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) 
Skiron B. Szwejcera (j. Stasiak), 2) Rinaldo, 
3) Miriam, 4) Lalita Liana, 5) Drzazga. Czas 
1.10 o 1 dł. Tot. 65—22—21. 

VII. Nagr. 2100 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) 
: Tout en Haut K. Rómmla (ż. Szyszkowski), 2) 
Haza, 3) Ewiatr, 4) Furja, 5) Gran. Czas 
1.48 o 1 dł. Tot. 33—17—15. 

VIIL. Nagr. 1600 zł. Dyst, 1600 mtr.: 1) 
Ammon st. Lubicz (j. Jednaszewski), 2) Hu- 
rysa, 3) Bebuś, 4) Lassie, 5) Granat II, 6) 
Tabu II, 7) Aurora. Czas 1.45 o 3 dł. Tot. 
58—22—20—21, 

IX. Nagr. 1800 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) Gu- 
ardi B. Hessena (ż. Jagodziński), 2) Guzo- 
han, 3) Czataldża, 4) Etyl. Czas 2.22 i pół o 


* 38) Guzdracz, 4) Opera, 5) Diana,! 7 dł. Tot. 18—13—13. 


6) Holger. Czas 1.11 i pół o 2 dł. Tot. 98— 


Wschód księżyca 19.44 


ŚRODA Zachód godz. 13.7 


ŚWIĘTO CHRYSTUSA - KRÓLA 

W KOŚCIELE CHRYSTUSA - KRÓLA 
NA PRADZE 

Dnia 27 października obchodzi uro- 
czyście dzień swego Patrona kościół księ- 
ży PaHotynów (Praga - Skaryszewska 12) 
pod wezwamiem Chrystusa - Króla. Świę- 
to Chrystusa - Króla poprzedzi troczyste 
tridunan z kazaniem, odprawiane w czwar 
tek, piatek i sobotę o godz. 5.30 wiecz. 
Program uroczystości Chrystusa - Króła 
jest następerjacy: 

O godz. 6 ramo cicha Msza św.. O g. 


Il uroczysta sima z wystawieniem Naj- 
świętszego Sakramentu, asysta i w razie 
pogody z procesją. Sumę odprawi ks. 
prowincja Turowski. Kazanie przed sa 
mą wygłosi ks. kan, Oarncarek, pro- 
boszcz parafii Bożego Ciała. Po sumie 
aż do wieczora pubirezna adoracja Naj- 
świętszego Sakramemiu. O godz. 3 niesz- 
pory. O g. 5.30 nabożeństwo ku czci 
Chrystusa - Króla z kazaniem i procesja. 


W czasie nabożeństwa miejscowy chór | 


odśpiewa szereg pieśni ku czci Chrystu- 
sa - Króla, a na zakończenie hymn papie- 
ski. Podczas tridutm wieczorem od godz. 
5.30 4 w dzień Święta rano okazja do spo- 
wiedzi: w czwartek i piatek dla miew last, 
w sobotę i w miedzielę . dla mężczyzn i 
tych, co się poprzednio nie mogli wyspo- 
wiadać 


ROZRYWKI WARSZAWY 


W miesiącu wrześniu r. b. frekwencja 
w kinematografach warszawskich wynio- 
sła 1.126.571 osób, w porównaniu więc 
z tym samym okresem ub, r. spadła blisko 
o 20.000. Natomiast wzrosła znacznie w 
stosunku do poprzedniego miesiąca, kie- 
dy wskutek trwających jeszcze feryj let- 
nich i pięknej pogody wyniosła niespełna 
730 tysięcy osób. Frekwencja teatrów i 
teatrzyków uległa również zmniejszeniu 
w porównaniu z wrześniem ub. r. i wyno 
siła w teatrach 53.148 (w r. ub. 60,675), 
w teatrzykach 43.271 (65.583). Bardzo 
charakterystyczny jest upadek frekwencji 
koncertowej w stosunku do poprzedniego 
miesiąca z 17.140 osób w sierpniu de 
6.443 we wrześniu; ŚWiadczy to, że ta- 
nie popularne koncerty pod gołem niebem 
cieszą się w Warszawie ogromnem po- 
wodzeniem. Podczas gdy w widowiskach 
sportowych w sierpniu r. b. uczestniczyło 
65.574 widzów, liczba ich we wrześniu 
wzrosła aż do 268.804, co w pierwszym 
rzędzie przypisać trzeba odbywaniu się 
wyścigów konnych. Podatek od widowisk 
we wrześniu r. b. wyniósł ogółem 900.44 1 
zł., wobec 889.844 zł. w sierpniu b. r. i 
860.057 zł. we wrześniu r. ub. Subsydja 
udzielane różnym instytucjom społecz- 
nym i filantropijnym pod postacia catko- 
witego, względnie częściowego zwolnie- 
nia od podatku, wyniosły we wrześniu 
45.567 zł. 


USPRAWNIENIE SADÓW PRACY 


Ministerstwo Pracy i Opieki Społecz- 
nej wystosowało ankietę do stołecznych 
sądów pracy w sprawie koniecznych do 
przeprowadzenia reform dla usprawnie- 
nia działalności sądownictwa pracy. Są- 
dy pracy w Warszawie wskazały na ko- 
nieczność powołania do życia trzeciego 
okręgu sądowego w stolicy dla przed- 
mieścia Pragi. Przy obecnym stanie rze- 
czy sądy pracy w Warszawie Są przeła- 
dowane sprawami, tak że wytworzyły się 
zaległości sięgające blisko 1500 spraw 
i załatwienie każdej Skargi trwa conaj- 
mniej 3 miesiące, 


Ostatni Pierot, Kleks i Serduszko. 


TEATR NARODOWY. — Dxziź i dni ma- 
stępnych, dramat Rostworowskiego „Niespo- 
dzianka”. 


Teatr Narodowy 
Niespodzimka. 


TEATR NOWY. — Dziś i jutro „Sprawa 
doktora Hieronima”. 


r 


TEATR LETNI. — Dziś i codułennie „Wy- 
wczasy dowżnena”. 


Teatr Letni 


Wywczasy donżtana 


TEATR POLSKI. — Dziś i jukm przedsta- 
wienie świetnej sztuki p. t.: „Pan Topaz” z 


Maszyńskim, Samberskim i Mią Kamińską w ` 


rołach głównych. 


Teatr Polski 
Pan Topaz. 


TEATR MAŁY — daje osłatnie przedsta- 
wienie wesołej sztuki angi ij p. t: „Ko 
niec pani Cheyney”. P 

W czwartek, 24 b. m. premjera-głeśnej sstu- 
ki p t: „Ołimpja” Molnara. 


Teatr Mały - 


Koniec Pani Cheyney 


MUZYKA 


Z FIEHARMONJI 


W piątek odbędzie się koncert symfoniczny , 
pod dyrekcją p. Bronisława Wołfatala. Sollatą . 


będzie znany skrzypek Hans Besserman, któ- . 


ry odegra dwa koncerty: Mozarta i Dworzaka. 
W części orkiestrowej usłyszymy: „Tako 
rzecze Zaratustra” — Straussa, poemat sym- 
foniczny „Nevermore” Morawskiego, ,„Feuer- 
werk” — Strawińskiego i in. 


WYPADKI SAMOCHODOWE 

Na ul. Czerniakowskiej, w pobłiżu Przemy- 
słowej, samochód przejechał 17-letniego Zdzi- 
sława Kowałskiego, litografa, który dommał 
zmiażdżenia palców lewej stopy i potłwczenia 
kolan. 

— Na ul. Poznańskiej, róg Nowogrodzkiej, 
samochód potrącił 25-letniego Edwarda Wi- 
śniewskiego, robotnika. Doznał en potłuczenia 
i zdrapenia rąk i nóg. Poszwankowanych 
opatrzono w ambulatorjum Pogotewia. 


UPADEK Z PARKANU 
Przy ni. Celnej, spadł z parkanu, z wyso- 
kości trzech metrów  6-letni Zdzisław Zięcik. 
Chłopiec doznał wgniecenia kości ciemieniowej 
i wstrząsu mózgu. Nieszczęśliwego, w stanie 
ciężkim, przewiozło Pogotowie do szpitala im. 
Karola i Marji. 


PRZY PRACY 
Przy uł. Młynarskiej 2, w remizie tramwa- 
jowej, 36-letni Antoni Markowski, ślusarz, w 
czasie puyzczania motoru został uderzony kor- 
bą w dolna część klatki piersiowej, ulegając 
złamaniu żebra. Pogotowie, po opatrunku 
przewiozłe poszwankowanego do domu. 


ZBRODNICZY NAPAD 
Przy ui. Tykocińskiej 12, lokator tegoż do- 
mu Józef Grabowski uderzył nożem w lewą 
nogę 20-l«tnią Władysławę Czajkę, lokatorkę 
tegoż doma. Ranną przewiosło Pogotowie do 


szpitala Fraemienienia Pańskiego. Grabow- 
skiego arezbowano. 


JW, ao - Jal LLARĄ CYC". M JET Wka dak 


AWANTURNICZA PIJACZKA U X. GADOWSKIEGO (Bochnia) Tj RS Z STF TA PENIS PSJ Ro" — F 
Na placyku, przy zbiegu ul. Koszykowej i być można: j Warszawski ię Zakleży Konteo 3 
Polnej, znaleziono pijaną aż do utraty przy- | ||, Katechizm Większy po ZŁ. 3.60| D. KRA JIEWSKI | O. 
tomności 57-letnią Jadwigę Nalewajczykównę. Il. Katechizm Mały dla kl. 314 „ 1.80 | Biuro w Warszawie, ul, Podwalź 1 
KE arpa araca I. Wyciąg Katech., brosz. „ 0.80] Pak ZE eletony 181-601338:23. y 
oraz wetknął do nosa pałeczkę z watą nasyco- dito AER 1.20. 5 2 Wiosna a ae e GL 
ną amoniakiem. Odniosło to nadspodziewany Dzieje Kościoła, dla RY. obi w sa A WARSZAWA, Ś to KRZYSKA Nr. 15. ME 
wynik. Nalewajczykówna zerwała się na rów- | Krótka Historja Kościoła w 120/1 „bę R 
ne nogi i obrzuciła lekarza gradem obelży- Katechezy Biblijne ai 4 wl —z=g 
W | ko U PIE PRZY Dak = Psychologja wychowania „ 4.50 | NA RATY I ZA GOTÓWKĘ! o 
awanturnicę przewieziono do 11-go komisarja- Upominek duchowny 0.29 | ——— ZAKŁAD ZDOBNICTWA rE 
tu. : , 4 i kwint bi SAY. 
Dobry Pasterz, modlitewnik dla wykwintne ubiory i [PET Warszawa Żytnia 31 
NAPAD NA DOZORCĘ NOCNEGO A c, KARSKA | męskie Michał Kordus juiic: S-ka SRA 
s malnej, dwoce : , i y : 
AEO ryz rande sa E 1.50, B= h= i z poleca firma: peieca wlasnej todowł!: rośliny szklarmowe I gruntowe w dog!cże 
nocnego, 75-letniego Ignacego Kotowskiego Dobry Pasterz, dla starszych, opr., CZYŻEWSKI złoża 15. kach i na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kaj 
(Wronia 7). Napastnicy pobiłi starca pięścia- po 1.50, 2.—, 3— i 4-—. Sa 


mi w twarz i górną wargę, naruszając zęby. Tegoż autora Hist. Kościoła dla 


Na krzyk napadniętego nadbiegli przechodnie gimn. (dwie części), Mała Bi- pasta proszek i OPTYK | JA WYT gl 
i policjant, którzy sprawców zatrzymali i od- biblijka į Dzieje Biblijne są do GARMEN eliksir firmy Dar- NOWOCZESNA Wo; 


Sc = . i jażni l fumerie d'Orient ij STEMPLI I KLISZ 
prowadzili dO Komis "glo Rz | nanygia y Koeżmicy at > są znakomite od dawna wypró- ST, RU D l KI L Kij owa KAUCZUKOWYCH 
opatrzono w ambulatorjum Pogotowia. 


(Lwów, ul. Czarnieckiego 12). bowane środki do pielęgnowania Warszawa, Nowy-Świat 40. 
i $ Z. GĄSIOROWSKI 


G DZ w WA SZAWIE H Žądać g dA w A PT SA Skasziańcni ża pe. 


BIAŁE ZĘBY-Czyste Usta || naze za TSn, || PASKO C Borkowski 


przyjmuję zapisy, codziennie przy- 

jezdnym lokum na miejscu W Warszawie, Marszałkowska 338 
zdobią każdą twarz, Świerzy od- 
dech jest oznaką zdrowia. Przy 


codziennym użyciu rano i wie- Czesław Kurowski ; tein gieti, 


c 
A s Przyjmuje obstalunki z własny 
czorem pasty lub proszku i eliksiru Magazyn Ubiorów Meskich i powierzonych materjałów: 


zębów. 


Cgłaszajcie sie w dziale RA T 
alysSiaWw 
GDZIE KUPOWAĆ wW WA R SZAWI E. ak Nowogrodzka 11, m. 13. 


Telefon 406-61. 


carmen wszystko fo osłąs- W 
7 Ę szawa o cenach przystępnych: 
Przyjmuje wszelkie obstalunki z niesz. PARF. D'ORIENT WAR- OE p 
F PATEFONY prawdziwe po oleca Payang ea E SZAWA. Wspóina 37. Tel. -101-70. Solidnym udzielamy kredyt” 
pe CE łów. | NESGEŚ ŻE 


GŁÓWNY SKŁAD OPORZE 


ADAM KLIMKIEWICZ 


BAGEBO>CE | QRYOPEDJA” 


MEDALE ZŁOTE: 


NA RATY | ZA GOTÓWKĘ Petersburg 1916r, Warszawa 1927 r. 


dst < a a GSA Wykwintne okrycią damskie, mę- ORTOPEDA Protezy g 
af ie, iowaki ieci 
koniekcje damska oddaję na dogod- ANT. KUGLER , d KAZ 
A — MARSZAŁKOWSKA Nr. 42 U. | 


teiefon 146-532. 


p LUSZE Solidna robota. Ceny konkurenoyjoa 
| Fabryczne Składy Mebli a. RARELUS i Gzbowskc T 


upfurowe , 
M. KLASURA ZWB Poleca zajnor | BUTY ZDROWIA A POCO 
. szych ulepszeń: E 
i P m Gumowe 
ESA dt Sea RACE protezy, aparaty | SZEWC ORTÓPEDYSTA k pończoch! 
F k Meble kuchenne ortopedyczne, pa- POLECA 
Poleca meble M wic a oraz czapki sportowe WORA CE A WORSE A BIERNACKI | l i 
ORF EAEN Slow SE PODA i uczniowskie suche w wielkim wyborze orygi- przepuklinowe, Z f W Lachowić! 
jp ary oleca: EIC RWIE e wkładki na płask Elektoralna 19. 
Ewa A j NAJWIĘKSZA KRAJOWA WYT- stopa Ee l Warszawa „ 
i cad E p O G, H M A R A WÓRNIA KOERDEL WRONIK 23-a ortopedyczne. EDER A EA O ROA DNY MARSZAŁKOWSKA Y 
s 2, GKŻ TELEFONY 431-64 1 205-64. =: 
Sprzedaż także na raty. ZGODA 3. TEL. 79-24. 


PROBLEMY 
RELIGIJNO MORALNE 
Do nabycia w księgarni 


Przeglądu - Katolickiego 


w Warszawie i we wszyst- 
kich księgarniach. 


gotowe oraz 
MEB nazamówie- 
nia stołowe, 
sypialnie gabinetowe, solid- 


a przyjacielem J edyny Chrze é ci j å ń ski 
„w-naneqgacu || DOM POŃCZOSZNICZY 
„MAŁY RPGSTOŁ JULIAN CYBULSKI 
siala ark Warszawa, Nowy Świat 36. Telefon 148-15. 


Prenumerata roczna 2.— złote, 5 š 
poleca pończochy, skarpetki 


Adres redakcji 
Warszawa, Erak.-Przedmieście 71. I i reformy w wielkim wyborze. 


Po 5 zł, tygodniowo | FUTRA M pa 


przyjmuje wszelkie roboty Z wi 
NA RATY 


nych ł powierzonych “futer 
BW 

Wyżymaczki amerykańskie, M. LACHG 

nakrycia Norbiina i Frażeta, 


Chłodna 8 m. 13, ei 2353 3 
lodownie pokojowe, maszyn- 
ki do robienia lodów, apara- 
ty „Wecka*, primusy, por- 


nym na RAT Y,wytwórniwłas- 
nej, poleca F. Urbankowski 


Wilcza 20 róg Kruczej 


MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, jadal- Zakład Krawieck! 


NA RATY Nowość qq Wielki wybór Ss ypiniate, aalsa a celana, szkło i naczynia ku- 
FUTRA najnowszych | ocon SA S. AE chenne. JA N $ N IE G g Ł A 
K ERPOW?CZ WACŁAW APOSTOL RZYMU? modeli paryskich. Ceny || rzane nowe i okazyjne. Wybór pię- u 23. 
Miodowa 6, tel. 152-20. 1 || przystępne. Warunki dog. | ||| a aa E a E „WYGODA UL. NOWOGRODZKA 
Polecamy na sezon jes enny palta Stron 568. Zł. 6.— M ~ f) tówką.—Droszę sprawdzić! ERATEN, gd” 
neskie, G kie, garnit » rsz É, Poleca wykwintną robotę ze a 
M A E a: do nabycia į Pleszowski | kredyć Krucza 34 STEFAŃSKI Marszałkowska 38 m. 20 ich i z powierzonych ma ke. 
Luęćlniy OBCE EG ianc we wszystkich księgarniach. Chmielna 36. Tel. 65-51. Prosimy adres zachować. 2-ga brama. Solidnym udziela kredy 
wie. 
ZE]! ——-——>„ 
jecki 
: j BALUSTRADY ZAKŁAD TAPICER-DEKORATOR Znany Zakład Krawiecki i 
| PIEĆ E SZRAJBERA mieszkaniowa mty. tm. kot- | | KAMIENIARSKI || przyjme roboty 1 przeróbki no | | ST, NOWAKO WSKIE Ebi 
P P w ac o 
i kuchenne EZ Wykonywa: a Eorsi AAGO Ronas l Nowy-Świat Nr. 62. Telefon ni% 
po cenach Rohoty marmurowe, granitowe z py ł fotele KLUBOWE, kryte ské- pais 


poleca najnowsze fasony. POO glé" 
je zamówienia z własnych i p9 r 
rzonych materjałów i wszełk ho” 


boty w zakres krawiectwa Nb 
dzące. CENY PRZYST o 
maa zn 


| Fabryka luster I szlifiarnia szkła || Ważne dla pań! 
B-cia BABICZ psl 


konkarencyjnych s0- | 
lidnia wykonywa 


J.KRYGIEL Pettowa 10.10. 58-18, 


piaskowca ! reperacje takowych. 
Ceny konkurencyjne. 


Nowy-Świat Nr. 38. Tel. Nr. 145-92, 


rą, wszelkiemł materjami, otoma- 

ny. tapczany, kozety, materace go- 
towe i na obstalunki. 

Telefon 5353-73 


E 


Moena i trwała KOnstrukeja stała he- 

rmetyceraoőő, a skutkiem tego 50, ©OSZCZQ- 

eimości cpału w porównaniu do wszystkich pieców 

kaflowych. Zbędmeość corocznych remon- | 

tów, estetyka, gwarancja, taniosć. Prze- MEBLE soilane najtaniej: | | Gilzy patentowane £$ podwójną 
Wybór wieiki! 


szło SOGO sztuk w użyciu zatwierdzone przez | u 5 
y P Sypłalnie, jadałnie, gabinety. Kre- ||watką „DANDY“ patent Nr. 714 


wszystkie ministerstwa i urzędy. densy, stoły, krzesła. Otomany, Polskiej wytwórmi gile Wielki SO futer, p- sf, 
p mm t kozetki. Brystoł 2 Ww „ Solec 77, tel. 150-02. zimowyc i esien 
Wynalazek i wyrób całkowicie porskie || żyst lony f kompie bite: „ZNICZ zj Te „Ah najtaniej poleca -g 
i żę Gotówką ratami. Dogod F ustra meblowe alanteryjne, 
- ERT W Warszawie ul. Grójacka 33, rune 5 0€ wa- | | Bronidaw Szybowski I S-ka || szkła techniczne oraz wszelkie ro- Br. Unkiewić 
o 3 F E L o R l D M | boty w zakres szklarstwa wcho- 
teleron 320-33. w AA 't, | || Warszawa, Narszałkowska 49, tel. 162-48. dzące. 


Chmielna 41, róg Marszałkowskiej 


| ul. Hoża Nr. 54 m- 2. 


z i i rper CENY fkowonts- Pracownia psk” 
Farby lakiery | chemikalja PIÓRA WIECZNE Kapelusze MEBLE, ie, RAE: Sza aypa p Artystyczno - Rześniarsku - Kamioni 
i H H kład ca- i szę sprawdzić! Sypialnie, jada nie, rzano-ualanteryjnyc K i E 65 
Zdzislaw Rudnicki Sna Y ai ||| gabinety, salonów wybór, pojedyñ- B. FAINGENBLUM K. R. KOZIŃS yli? 
P nach przystępnych cze sztuki. Specjalność: garnitury E |. Powazkawska 26 (181 76) dómy 
kí Nalewki 18, tel. 503-92 ul. Powązka ( ye 
Wa Podwale 15 $.Kuliński i S. Zając m czap klubowe tylko pierwszorzędnej ro- rpa F przy hudce tramwajiw elektr. poraa 
arəzawa, Podwale 13 M l > męskie ||| deze zoco czci eaa || Goto aean aaao po || Fe 9652 Komarenko PEGI 
kowy-świat 33 w podwórzi. ata! ybór, . tap y P Pomniki z granitu, marmarti | Bo 


tel. 355-22 i 191-80. 


fele męskie, teki szkołne. adwo- 
kackie i t.p. Po cenach fabryczn, skowca. Budowa grobów 
hudowlane. 


a e] 4 


CENA NUMERU w Warszawie ina warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zarania q 


A 
a] te? 
CENY OGŁOSZEN: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w tekście (uklad 4-szpaltowy) 90 ge. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za teks! 
suyczazne) układ 8 szpaitowy % gr. Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i Zaofiarowanie pracy 50% taniei. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% 


Ogłoszenia Przyjmuje :i © tylko za gotówke, / 
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